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Polityka gospodarcza i społeczna na wsi

Referat ministra Minca
n u  p l e n u m  M C  P P H

W ARSZAW A ( P A P ) ,  w  czasie obrad ostatniego 
Pknum Komitetu Centralnego PPR członek KC mi- 
nister Minc wygłosił referat pt. „Bieżące zadania 
P8rtii w zakresie polityki gospodarczej i społecznej 

Wsi“.
rej?*jVVea stw ierdził, że od czasu 
t> j, ^  ro lnej żadne uchwały  
kie ‘ n ie w yw o ła ły  tak  w ie l.  
nośni in te re s o w a n ia  i a k ty w .  
lionn, na wsi, ja k  uchw ały  

plenum  K C  PPR, k tó .
" a lk i i f iW'‘ly  ostro zagadnienie  
hintjy. h‘asowej na wsi, pomocy 
niCienVm ' średnim  chłopom, ogra 
^ieku '8 . vvzrostu w yzyskiw aczy  
listy oraz zagadnienie socja.
Wy " eJ Perspektywy przebudo.

**• N ic  w  tym  dziwnego, 
w jjk i raz Pierwszy zagadnienie  
^ jo w  SOWej na ws’ * dróg ro z .
W *  ro ln ictw a stanęło w 
sianow JaSny' . zmusz;,iący do za .
"egn >ilen’a s*ę ' zajęcia w y ra ź . 

so stanowiska.
W

teren”,c^ unkach dochodzących z 
te Przebija silne przekonanie, 
re ®r*one zostało ogniwo, k tó .
»ej j ” °  świadczy o n ie rozcrw al. 
z teWC?ności rew o lucyjne j teorii 
"aoy ° ‘ucyjną p rak tyką . Ooko.

w ie lk i skok, który  
HleU; ‘io myślenia i w yzw o lił 
0 6 tó j  *apasy energii twórczej.

*  należy sprecyzować sta .
Rrzi,,rze» '  P artii w  postawionych  
Piaeh __en,' rt? lipcowe zagadnie 
J* zafl , . u !^ y W ytknąć konkret 
ifrki noc. la-1par^ ' w  zakresie połi- 
tvsj - odarczej i społecznej na

^«dnienie walki klasowej 
p na wsi

ze sPPtykanym bar­
cie Ula l»° tW !erdzeniem „na wsi 
*k*Waca'GP‘ta lis tów , n ie  ma w yży­
tych __ ' n:e bogaczy i b ied- 
f o-hy __ ty lk o  p racow ic i i n ie- 
^ e r i j j  m in - M inc podkreśla, że 
^ nie .v iT » takie  m ają na celu o-" C I Dv W, A..... .  ■ • - , .się swiaao-

pzterei gubernatorzy 
"“tadiiją bez przerwy

h rna W y(0bsL C zterej
w ojskowi w

gu- 
B erlin ie

“ time ,  , - . . .
f y,P u»,, . ei spotkanie, na k tó .
S’"d(np po południu
i ** w » . . w M u r e ,  na

zagadnienia w a. 
k4, H’c»n.tyf Zące terenu B erli. 
i !'rOaf.n. r\  ,afeze posiedzenie gu- 

P a k n , , trwało 6 godzin i by. 
">ch. w ™  z dotychczaso.

dyplomatyczni
w 1Ryńskich W! d,łlg °Pinii kół 

®erli„!l ’. atmósfera rozmów

mości odrębności in teresów  klaso­
w ych biednego i  średniego chłopa, 
opóźnienie uśw iadom ienia źródeł 
k rz y w d y  i  w yzysku, k tó rych  on do­
znaje oraz un iem ożliw ien ie  p row a­
dzenia zw yc ięsk ie j w a łk i z tym  w y­
zyskiem. Po uchw ałach plenum  
lipcowego tak ie  wystąpienia, wroga  
klasowego na tem at rzekom ej 
klasow ej jedności w si Spotykały się 
z tw a rd ym  oporem ze s trony bied­
nych i średnich chłopów.

Cytowano niezliczone fa k ty  w y ­
zysku upraw ianego przez bogaczy 
w ie jsk ich , fa k ty  w yzysku najem nej 
s iły  roboczej, . fa k ty  o lb rzym ich  ha­
raczów za wypożyczanie maszyn i 
koni, fa k ty  niepłacenia podatków i 
przerzucanie ich  ciężarów na b ied­
nych i ,  średnich chłopów, fa k ty  o- 
panpw ywania spó łdzie ln i przez bo­
gaczy w  celu przechw ytyw ania  naj 
cenniejszych deficytow ych tow a­
rów . fa k ty  przechw ytyw an ia  k re ­
dytów  przeznaczonych przez rząd 
dla biednych i średnich chłopów, 
"akty lic h w y  pieniężnej i Siewnej, 
spekulacyjnego obniżania cęn zbo- 
żg. i ML i wówczas p ryska ły  ja k  
bańka m ydlana wszystkie gadania
0 tym , że ńte ma na tost kap ita lis ty
1 Wyzysku.

Mówca wskazuje następnie, że za 
daniem p a r t i i  jest budzenie — na fa 
l i  w ie lk iego  poruszenia, ja k ie  w y ­
w o ła ły  na wsi uchw ały lipcowego 
plenum  — świadomości klasowej 
biedoty i średnich chłopów, aby 
izolować w ie jsk ich  bogaczy i w yzy ­
skiwaczy. rozb ija jąc  k ła m liw ą  le­
gendę o rzekom ej jedności wsi.

Biedny chłop
M in is te r M inc podaje następujące 

d e fin ic je  biednego i  średniego chło 
pa oraz ka p ita lis ty  w ie jskiego:

Za biednego chłopa uważamy ta­
kiego gospodarza, k tó ry  n ie  może 
wyżyć z własnego gospodarstwa, 
któ rem u nie wystarcza własna zie­
m ia, w łasny inw entarz, i  k tó ry  m u­
si zapożyczać się, popadać w  zależ­
ność, pracować na obcych, po to, 
żeby nie umrzeć z głodu. O czyw iś­
cie, że ta biedota, k tó re j położenie 
jest na jtrudn ie jsze , k tó re j poczucie 
k rzyw d y  i w yzysku jest najgłębsze, 
a poczucie konieczności zm iany o- 
becnego położenia najostrzejsze — 
jes t najbliższa klasie robotn iczej, 
stanow i je j bezpośrednią oporę na 
wsi.

Średni chłop
Za średniego  chłopa uważamy ta - 

nadal pomyślna. I kiego gospodarza, k tó ry  to zasadzie

* tle  do
h " , ^ i Z KSn nast^pcy Schum ana: 

j S*f bicdtugf,°-Cl- . narodu kosza i idę z nim  na grzybki. M yślę,
* o b a ^ y B“ .^zohaczym y!

Gwidon Miklaszewski

może wyżyć z własnego gospodar­
stwa, z w łasnej ziem i, z własnego 
inw entarza  i k tó ry  nie ucieka się 
do w yzysku innych.

Ten średni chłop jest ciągle  i  sta 
le zagrożony, gdyż nieubłagane p ra ­
wa rozw o ju  ekonomicznego ru jn u ­
ją  jego gospodarkę. T y lko  n ie licz ­
nym  średnim chłopom udaje się 
wzbogacić i  przejść do rzędu w yzy ­
skiwaczy w ie jsk ich . Większość ich 
prędzej czy później ulega ru in ie , a 
gospodarstwa średnioro lne stają 
się prędzej czy później gospodarst­
w am i m a ło ro lnym i, gospodarstwa­
m i biedoty. W w arunkach  demokra 
c ji ludow ej, rząd b ron i średniego 
chłopa, podnosi jego stan m a te ria l­
ny, ham uje proces jego degradacji, 
ale powstrzym ać tego procesu cał­
kow ic ie  i ostatecznie nie jest w  sta 
nie, dopóki trw a  na wsi w yzysk  
kap ita lis tyczny.

Dlatego średni chłop jest za in te­
resowany w  lik w id a c ji wyzysku ka 
p ita listycznego na wsi. w  zatamo­
w an iu  rozw oju  kap ita lis tycznych  
elementów i wkroczeniu wsi na dro 
gę socja listyczne j przebudowy. D la ­
tego, średni chłop jest sojusznikiem  
klasy robotn iczej. Trzeba sobie je ­
dnak zdawać sprawę z tego, że śre­
dni chłop, dzięki sw oje j sytuac ji 
gospodarczej znacznie bardzie j pod 
lega wahaniom  niż biedota w ie jska.

wyzyskiwacza. W alka o średniego 
chłopa, o w yrw a n ie  go spod w p ły ­
w ów  wyzyskiwacza, o u trw a len ie  
jego sojuszu z klasą robotn iczą jest 
podstawową częścią w a lk i klaso­
w e j na wsi.

Kapitalista wiejski
Za kap ita lis tę  m iejskiego uważa­

m y tego, kto  w  ten czy in n y  sposób, 
w  te j czy inn e j fo rm ie , żyje  z w y ­
zysku innych  chłopów, ży je  z ich 
pracy.

W  dalszym ciągu mówca wskazu­
je , że k ry te r iu m  podzia łu  klasowe­
go na w si n ie  opiera się ty lk o  na :lo  
ści posiadanej ziem i. Można m ieć 
sporo ziem i, np. p rzy  liczne j ro d z i­
nie, i  n ie  żyć z w yzysku ludzk ie j 
pracy. Można na o dw ró t mieć ziem i 
m nie j, i  być wyzyskiwaczem , w ie j­
skim  kap ita lis tą . Nie należy też m e­
chanicznie uważać, że w szelk ie za­
tru d n ie n ie  s iły  na jem ne j decyduje  
o za liczeniu danego gospodarstwa 
do g rupy  w ie jsk ich  kap ita lis tów , 
w yzyskiwaczy. Jest w ie le  gospo­
darstw , k tó re  dorywczo, np. W okre ­
sie żn iw , ko rzysta ją  z pomocy s iły  
najem nej i  gospodarstwa te  b yn a j­
m n ie j n ie  są gospodarstwami kap i­
ta lis tycznym i.

N ie  należy tćż uważać za ka p ita ­
lis tę  w ie jsk iego  każdego, kom u ię

i znacznie bardzie j może ulegać ] trochę lep ie j powodzi, k to  trochę 
w pływ om  w ie jskiego kap ita lis ty , j lep ie j żyje, kto  osiągnął pewną za­

możność. B y łoby  ciężkim  błędem, 
k tó ry  by wyszedł na rękę ty lk o  w ie j 
skim  kap ita lis tom , gdyby niesłusznie  
zaliczać do n ich  średnich gospoda­
rzy. D z ie lić  ch łopów  na biednych, 
średnich z jedne j s trony  a w yzys­
k iw aczy z d ru g ie j strony, należy nie 
w edług jak ichś poszczególnych me­
chanicznych k ry te r ió w , lecz według 
cechy na jbardzie j is to tne j i  podsta­
wowej, według tęgo, czy ży ją  oni

z w yzysku p racy innych , czy też nie  
Przeprowadzenie podzia łu  k laso­

wego na w s i jes t konieczne,-bowiem 
p a rtia  s taw ia  przed sobą ja ko  p ro ­
gram, zniesienie wszelkiego w yzy ­
sku, usunięcie w szystkich  elemen­
tów  kap ita lis tycznych  z naszej go­
spodarki, a w ięc dąży do zniesienia 
w yzysku kap ita lis tycznego n ie  t y l ­
ko w  mieście ale i na wsi.

(C iąg dalszy na stronie 2 -ie j)

BSyrnes mówi
na tem at przeszłości N iem iec

W aszyngton (A P I). B y ły  sekre­
tarz stanu U S A , James Byrnes, 
w ygłosił wczoraj w  W aszyngto­
nie mowę na tem at przyszłości 
Niem iec.

B yrn e s  n a k re ś li ł podstaw ow e 
l in ie  ew e n tua ln e g o  t ra k ta tu  po­
ko jo w e g o  z N iem eam i, k tó ry  b y  
o d p o w ia d a ł in te re so m  za rów no

Schuman nie otrzymał 
votum zaufania

P a r y ż  (ob. w l.). K ryzys  g ab i. 
netowy we F ra n c ji nie został zaże 
gnany. Robert Schuman, k tó ry  
przedstaw i! członków swego ga­
binetu francuskiego Zgrom adzę, 
niu Narodowem u, nie uzyskał 
większości w  czasie głosowania.

Rząd Schumana, k tó ry  istn iał 
zaledw ie 72 godziny, podał się do 
dym isji.

6 lat więzienia i  p o z b a w ie n ie  p r a w

W ielgomosowa skazana
W arszaw a (P A P ). W  d ru g im  

d n iu  ro z p ra w y  p rze c iw ko  znanej 
ko la b o ra c jo n is tce  H e len ie  W ie l.

Osk. tu irlgom asow a  
na ław ie  oskarżonych

gom asow ej sąd p rz y s tą p ił do od­
czy ta n ia  d o k u m e n tó w  do tyczą ­
cych  je j  sp ra w y , po czym  za b ra ł 
głos p ro k u ra to r .

Propaganda w  postaci radia,

teatru , a przede w szystkim  prasy  
—  p o w ie d z ia ł on —  w  pojęciu  
Niem iec h itlerow skich  m ia ła  speł­
niać obok obozów koncentracyj­
nych rolę najpotężniejszego in .  
strum entu do wyniszczenia lu d .  
ności podbitych k ra jó w . Z d a w a li 
o n i sobie spraw ę , że s trz a ła m i w  
t y ł  g ło w y  n ie  z d o ła ją  w y tę p ić  
16 m ilio n ó w  lu d n o śc i p o ls k ie j, 
zam ieszku jące j obszar „G e n e ra l­
n e j G u b e rn ii“ . Zaczęto szukać in ­
n y c h  d ró g  i w reszc ie  rolę tę  po­
w ierzono prasie, k tó re j celem by_ 
io przez dem oralizację rozprze­
strzenianą w  postaci pornograficz  
nych pseudo-utw orów  zarówno  
lite rack ich  ja k  i graficznych od­
ciągnąć młodzież od konspiracji 
oraz osłabić je j ducha bojowego.

D ru g im  n a cze lnym  zadaniem  
ja k ie  ówczesna p rasa  m ia ła  w y ­
konać, to  rozprzestrzenianie hasei 
antyradzieckich  w  okresie, gdy 
tw orzyło  się W ojsko Polskie na 
terenach Z w iązku  Radzieckiego i  
g d y  spo łeczeństw o nasze uw ażać 
zaczęło so jusz ze Z w ią z k ie m  R a­
d z ie ck im  za po lską  ra c ję  s tanu .

W  zb ro d n icze j te j a k c ji  b ra ła  
w ła śn ie  u d z ia ł oskarżona. U d z ia ł 
n iepoś ledn i, w y ra ż a ją c y  się p u ­
b lik o w a n ie m  aż 43 p ra c  w  k i lk u ­
nastu  za ledw ie  nu m e ra ch  „N o w e ­
go K a r ie ra  W arszaw sk iego “ , 157

u tw o ró w  w  k ilk u d z ie s ię c iu  n um e­
ra ch  ty g o d n ik a  „7  d n i“  o raz 30 
p ra c  w  12 n u m e ra ch  m ies ię czn ika  
„F a la “ . W szys tk ie  p ra w ie  p race 
z a w ie ra ły  treść  p o rn o g ra fic z n ą  
lu b  opa trzone  b y ły  p o rn o g ra fic z ­
n y m i i lu s tra c ja m i.

U zn a ją c  w in ę  oska rżone j za 
ca łk o w ic ie  u d o w o dn io n ą  ty  czasie 
p rze w o d u  sądowego, p ro k u ra to r  
z ło ż y ł w n io se k  o ja k  n a jsu ro w szy  
w y m ia r  k a ry .

Sąd uznając w  pełni udowod­
nioną w inę  oskarżonej, ja k  ró w ­
nież w ym ierzone przeciw ko naro­
dow i polskiem u cele, które rea­
lizow ała prasa niem iecka w  języ ­
ku  polskim , a w  któ re j w yb itny  
udział b ra ła  W ielgom asowa, w y ­
m ierzy ł je j karę 6 la t w ięzienia, 
pozbaw iając ją  jednocześnie na 
okres la t 6 p raw  publicznych, 
obywatelskich i honorowych.

U S A , ja k  i  Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go. B y rn e s  p o d k re ś lił n iebezp ie ­
czeństw o p o g lą d ó w  p e w n ych  po­
l i t y k ó w  a m e ryka ń sk ich , k tó rz y  
U tru d n ia ją  p o ro zu m ie n ie  z ZSR R .

„W spółpraca ze Z w iązk iem  R a­
dzieckim  —  p o w ie d z ia ł B y rn e s  —  
jest najlepszym  sposobem zaże­
gnania w o jny  i  u trzym ania  sta­
łego pokoju. Jeśli chodzi o N iem ­
cy, konieczne jest zaw arcie z n i­
m i takiego tra k ta tu  pokojowego, 
któ ry  by p rzew idyw a ł d e m ilita ry -  
zację i  u trzym anie  je j  p rzy n a j. 
m niej na przeciąg jednego poko­
lenia“.

B yrn e s  w y s tą p ił z os trą  k r y t y ­
ką  tych , k tó rz y  n ie  d o cen ia ją  p o ­
ro z u m ie n ia  U S A  z ZS R R , za w a r­
tego w  Ja łc ie , T eh e ra n ie  i  Pocz­
dam ie. W iększość u k ła d ó w  za­
w a r ty c h  w ów czas b y ła  w y n ik ie m  
g łębok iego  zn a w s tw a  sp ra w  m i l i ­
ta rn y c h , spo łecznych  i  p o lity c z ­
n ych , b io rą c y c h  w  n ic h  u d z ia ł 
syg n a ta riuszy .

Państiwa europejskie nie chcą 
ju ż  w ięcej w o jn y  —  m ó w ił B y r .  
nes. M u s im y  je  w ię c  p rzekonać 
dow odn ie , że jesteśmy ich a lia n ­
tam i i  że nie będziem y prowadzić  
gier politycznych z ZS R R , w  k tó .  
ry c h  m u s ia ły b y  z kon iecznośc i 
odegrać ro lę  p io n kó w .

P o s e #  Imraeia 
u ministra Mołotowa

M oskw a (P A P ), M in is te r  sp raw  
zag ran iczn ych  ZS R R  —  M o ło to w , 
p rz y ją ł: w  g m achu  m in is te rs tw a  
p ie rw szego posła  p a ń s tw a  Iz ra e l 
w  M oskw ie , , p . G o łdę  M eyerson .

W  czasie a u d ie n c ji om ów ione  
zosta ły  szczegóły zw iązane z w rę ­
czeniem  p rzez p. M eyerson  l i ­
s tó w  u w ie rz y te ln ia ją c y c h  p rze ­
w odn iczącem u P re z y d iu m  R ady 
N a jw yższe j ZS R R , S z w e rn ik o w i. 
P a ń i M eye rśon  z łoży swe l is ty  
u w ie rz y te ln ia ją c e  jeszcze w  b ie ­
żącym  tyg o d n iu .

K C * ols nurn j W D I M M

Nadużycia właściciela kolektury
MKf- Htafta! o r e s z ^ o u / a n y

K A T O W IC E  (b) W łaścic ie l znanej 
w  Katow icach  k o le k tu ry  W łady­
sław K a fta l od dłuższego czasu do­
puszczał się dużych nadużyć przy 
w yp ła tach  w ygranych . W  czasie 
czwartego ciągnienia 54 lo te r ii w  
ko lek tu rze  jego ns los 7982 padła 
w ygrana w  wysokości 2 m il. zł. 
Gdy w łaścic ie lka  ć w ia r tk i zgłosiła 
się po w ygraną, K a fta l zażądał od 
n ie j 50 tys. zł. d la siebie ty tu łe m  
p ro w iz ji.  Po dłuższych targach zgo 
dzono się na 15 tys. zł. i  datk:’ na 
„cele  społeczne“ . Ponieważ K a fta l, 
w ed ług  przepisów nie m ógł ta k  du 
żej sum y podjąć w  banku, zażą­
da ł nadto 50 tys. zł, jako  zw ro t 
kosztów podróży do W arszawy do­
kąd pojechał w  celu podjęcia p ienię 
dzy w  Po lsk im  Mono-polu L o te ry j­

nym. K a fta l ośw iadczył po pow ro ­
cie, że pieniądze w yp łac ić  może 
ty lk o  w  obecności M il ic j i .  Po p rz y ­
byciu  funkc jona riuszy  M il ic j i  
wszczął jednak z w łaśc ic ie lką  losu 
k łó tn ię , po k tó re j oskarżył p rzyb y ­
łych  o napad. Sprawa oparła się o 
K om is ję  Specjalną. K a fta l po prze­
słuchaniu  został aresztowany.

Jak w yn ika  z zeznań świadków, 
K a fta l od każdej w ygrane j pobie­
ra ł sumę w  wysokości 10 proc. w y ­
granych pieniędzy. Jest to  ogromne 
nadużycie, gdyż od w ygrane j sumy 
potrąca się ty lk o  20 proc. na rzecz 
Państwowego M onopolu L o te ry jn e ­
go. Poza tym  K a fta l od tych  do­
chodów, k tó re  miesięcznie w ynos iły  
se tk i tys ięcy zł. n ie  p ła c ił żadnych 
podatków.

. 9 Dlaczego około 30-m etrowy od­
cinek szosy może być od 6 tygodn i 
rozwalony? Odcinek ten. znajduje 
się na szosie m iędzy K a tow icam i a 
P io trow icam i, na drodze do O choj- 
ca. Kam ienie, piasek — wsrayśtko 
leży tam  przygotowane do rozpo­
częcia robót. A  może od 6-tygodni 
rozpraw ia  się k to  będzie p łacił?  — 
Katow ice, czy P iotrow ice? Tymcza­
sem. luęfeie złorzeczą opieszałym.

9 D LA C ZE G O  k ilom e traż  na b i­
letach ko le jow ych  d rug ie j i  trzec ie j 
klasy pociągu pospiesznego K a to ­
w ice—W arszawa jest inny? B ile t 
d rug ie j k lasy wskazuje 320 km. 
podczas gdy. b ile t trzec ie j k lasy 
opiewa na 324 km.?
9 D LAC ZEG O  P K P  okazuje ty le  

litości... p luskwom ? W  wagonie 
I I  k lasy, na tras ie  K atow ice—W ar­
szawa m iłe  te  stw orzonka naw ią­
zują s tosunki z podróżnym i, wśród 
k tó rych  n ie  b ra ku je  cudzoziemców.

Znajom ości znajomościam i a 
może by ta k  jednak trochę prosz­
ku D DT.
9 D LA C Z E G O  k ła m ią  drogo­

wskazy na szosach? Na skrzyżow a­
niu szosy Katowice—*ychy—Ko­

stuch na sto i s łup  z trzem a tablica'* 
m i. z napisam i po obu stronach: 
M u rc k i 4 km ., Kostuchna 2,5 km ., 
Pszczyna 23 km ., Tychy 4 km . Je­
dnak po d rug ie j s tron ie  osta tn ie j 
ta b licy  jest ta k i napis: Pszczyna 
23 km ,, Tychy 5 km .! Skąd ten k i­
lom etr?
9 D LAC ZEG O  na tab licy  P K S-u 

przed dworcem  ko le jow ym  w  Gdań 
sku, W ejherow o jes t pisane raz 
przez „ h “ , a innym  znów razem 
przez „ch “ ?

Może z podobnych przyczyn, dla 
k tó rych  Ś w ieradów -Z dró j nazywa 
się . także W ieńcem, a C hojnasty 
rów nież Sobieszowem itp.? Takie 
urozm aicenie w p ływ a  na Dolnym  
Śląsku no swoiste ożyw ienie u m y­
słów: W: o rto g ra fii to  jednak ja ­
koś n ie  wychodzi.

9  D LAC ZEG O  pociąg z E lbląga 
do F rom borka  jodzie  dw ie  godziny 
i  trz y  kw adranse, a z pow rotem  
dw ie  godziny i  15 m inut?  Przecież 
nad Zalewem  W iś lanym  jedzie  się 
ja k  po stole.

Po prostu poco się śpieszyć? 
Przecież możne przystawać na sta­
cjach po 10—15 m in u t, I  ta k  się 
W k e ń c u doi&dzi*
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(C iąg dalszy ze sir. i )

P a rtia  m arks is tow ska  w ie, że l i ­
kw idac ja  kap ita lis tó w  w ie jsk ich  
jako  k lasy, m oż liw a  je s t ty lk o  na 
podstaw ie masowego uspółdzielcze- 
nia- w si, masowego Objęcia w s i ze­
społową gospodarką. To zaś jes t m o­
ż liw e  ty lk o  w  rezu ltac ie  d ług o trw a ­
łego procesu. D latego, staw ian ie  
przed sobą jako  bezpośredniego za­
dania, dziś czy w  na jb liższych  la ­
tach lik w id a c ji e lem entów  ka p ita ­
lis tycznych  na wsi, by łoby zw y­
k ły m  aw an turn ic tw em .

P roklam ow ana przez PPR w alka 
z ka p ita lis ta m i w ie js k im i ma na 
celu ograniczenie w zrostu  elemen­
tów  kap ita lis tycznych  na w si, ogra­
n iczenie ich  w yzysku  w  stosunku do 
reszty chłopów, a w ięc dopomoże- 
n ie  o lb rzym ie j w iększości wsi, b ie­
dnym  1 średn im  chłopom  w  w y d a r­

c iu  przew agi na w s i z rę k i boga­
czy. „Jest bow iem  jasne — s tw ie r­
dza mówca — że gdybyśm y ta k ie j 
p o lity k i n ie  p ro w a d z ili, gdybyśm y 
w zrostu  kap ita lis tó w  w ie jsk ich  nie 
ogran iczy li, gdybyśm y ich  w yzysku 
n ie  ham ow ali, gdybyśm y w yd a li 
masy b iednych i średn ich chłopów 
bez obrony i pomocy w  ręce w ie j­
skich  bogaczy, gdybyśm y nie oka­
za li w szechstronnej pomocy o lb rzy  
m ie j w iększości wsi, n ie  by libyśm y  
tym , czym jesteśmy, n ie by libyśm y 
Polską P a rtią  Robotniczą, k ie ro w ­
n iczką i obrońcą mas pracu jących 
m iast i w si.“

Z ko le i m in is te r M inc przechodzi 
do om ów ien ia  konkre tnych  sposo­
bów ograniczenia w zrostu  i  w yzys­
ku  ka p ita lis tó w  w ie jsk ich .

Ceny, p o d a tk i i k red y ty
Obecny ro k  jes t rok iem  dobrego I 

urodza ju . Przed w o jną  zw yk le  w  
ta k ich  la tach ceny zboża spadały na 
łeb  na szyją, i  chłop zamiast być 
w ynagrodzonym  za swą ciężką pra-1

przymusowego oszczędzania w ypa ­
da dość wysoko, ale nigdzie nie 
jes t ono ta k  skalku low ane, żeby u -
n iem oż liw ia ło  prowadzenia gospo­
da rk i, lecz ma na celu ograniczę-

cę, na odw ró t, ponosił ciężkie s tra ty ; n ie  w zrostu  kap ita lis tó w  w ie jsk ich  
przez zniżkę cen, a u rodza j z b łogo- i i  tych  zysków. Te fu n kc je  spełnia 
sław ieństw a p rzem ien ia ł się dlań w  j m iędzy in n ym i podatek g run tow y 
klęskę. G dybyśm y n ie  m ie li państ­
w a dem okrac ji ludow e j, gdybyśm y 
n ie  m ie li u steru w ładzy rządu ro ­
botniczo-chłopskiego, n ie w ą tp liw ie  
ta k  stało by się i w  tym  roku. P rzy 
kró tkow zroczne j po lityce  rządow i 
by łoby na pewno w ygodn ie  obniżyć 
cenę zbóż i zaoszczędzić przez to 
w ie le  w yda tków  łożonych na zaopa­
trzen ie  m iast. R obotnicy w  mieście 
też pew nie  w o le lib y  p łac ić  m n ie j 
za chleb, a le i  rząd i  robo tn icy  w  
m ieście rozum ie ją , że taka p o lityka  
ude rzy łaby  ciężko w  w ieś, w  b ied­
nych  i  średn ich chłopów, by łaby 
sprzeczna z sojuszem robo tn iczo- 
ch łopskim , poderw a łaby opłacalność 
p ro d u k c ji zbożowej i  ob róc iłaby się 
p rzec iw ko  in teresom  państwa i  k la ­
sy robo tn icze j.

D latego rząd konsekw entn ie  prze 
prowadza p o lity k ę  dobre j, sta łe j, 
op łaca lnej ceny na zboże.

Oto realna p o lity k a  pomocy b ied­
n ym  i  średn im  chłopom, p o lity ka  
w yraża jąca  się n ie  w  słowach, a w  
czynach.

N atom iast bogacze w ie jscy, choć 
są rów nież producentam i zboża, 
s ta ra ją  się spekulować na zniżkę  
cen, siać panikę, po to, żeby zboże 
skupować i sprzedawać je  później 
spó łdz ie ln iom  czy państw u, zagap 
n ia ją c  różnicę cen do kieszeni. Tak 
w  p raktyce  w yg ląda, w  te j ka rd y ­
na lne j d la  in teresów  w si sprawie, 
działa lność bogaczy w ie jsk ich , ob­
łu d n ie  szerm ujących hasłem rzeko­
m ej jedno litośc i wsi,

Rzecz jasna, że zadaniem p a r t i i 
w  tych  w arunkach  jest m o b ilizo ­
w an ie  masy b iednych i średnich  
chłopów  p rzeciw ko  w ie js k im  bo­
gaczom, spekulantom , d la  u trz y  
m ania w  pe łn i i ca łkow ic ie  rządO' 
w e j p o lity k i dobre j, op łaca lnej i  
s ta łe j ceny, p o lity k i m ającej na ce­
lu  opiekę i  pomoc d la  biednego i 
średniego chłopstwa.

M ówca w kazu je  przyczyny pod­
n iesien ia  stawek przym usow ych o- 
szczędności, p łaconych przez bogat 
szych chłopów. W  ro ku  w y ją tko w o  
dobrego u rodza ju , dużych w p ły  
w ó w  i dużych dochodów stopa 
przym usowego oszczędzania może 
i  pow inna  być podniesiona. Być 
może, że w  innych  tatach, gdyby 
w a ru n k i k lim a tyczne  okazały się 
gorsze, stopa przym usowego oszczę 
dzania znów będzie obniżona.

Rzecz jasna, że dla  najbogatszych  
gospodarstw, d la  gospodarstw  kap i 
ta lis tó w  w ie jsk ich , łączne obciążę' 
n ie  z ty tu łu  podatku gruntow ego i

A nglia p rzy ję ła  
propozycję ZSRR

L o n d y n  (obal. w l.) . M in is te r  
s tw o  s p ra w  za g ra n iczn ych  o p u b l i­
k o w a ło  dziś ra n o  treść  o d p ow ie dz i 
b r y ty js k ie j  n a  no tę  ra d z ie cką  z 
4 w rze śn ia  b r., w  k tó re j M o skw a  
p ro p o n u je  z w o ła n ie  k o n fe re n c ji 
ra d y  m in is tró w  s p ra w  z a g ra n icz ­
n y c h  d la  zbad an ia  p ro b le m u  b. 
k o lo n ii w ło s k ic h .

W  o d p o w ie d z i m in . B e v ln  o - 
św iadcza , że rząd  b ry ty js k i ,  p rz y j 
m u je  p ro p o zyc ję  ra d z ie cką  i  p ro s i 
rzą d  ra d z ie c k i o w yznaczen ie  m ie j 
sca i  d a ty  te j k o n fe re n c ji.  Je ś li 
chodz i o A n g lię , rząd  J .K .M . p ra ­
gn ie  b y  k o n fe re n c ja  o d b y ła  się w  
P a ryżu .

Fundusz Oszczędzania. Bogacze 
w ie jscy  często podnoszą k rzyk  o 
rzekom ej nieopłacalności gospodar­
k i p rzy  obecnym obciążeniu. Na 
ta k i fa łszyw y a la rm  druzgocącą 
odpowiedź da ł pew ien b iedny 
chłop: „S ko ro  mówisz, że ci się 
gospodarka n ie  opłaca, to oddaj. 
m i tw o ją  ziem ię, a ja  ju ż  z n ie j za­
płacę i podatek i przym usową osz­
czędność".

Zadaniem  o rgan izac ji p a rty jn e j 
-*■ w skazuje m in . M inc  — jes t zwal 
czyć w szystk ie  fa łszyw e a la rm y o 
rzekom ej nieopłacalności gospodar 
k i i  łamać w  oparc iu  o aktywność 
Szerokich mas b iednych i średnich 
chłopów, w szelk ie p róby sabotażu 
podatkowego ze s trony  w ie jsk ich  
ka p ita lis tó w “ .

Trzeba jednak pamiętać, że 
przym usow ym  oszczędzaniem ob ję­
ci są nie ty lk o  w ie jscy  kap ita liśc i, 
ale także i  ś redn i ch łop i. D la  śred­
n ich  chłopów w  poszczególnych 
w ypadkach obciążenie może się o- 
kazać z b y t . wysokie, tyczy to Się 
zwłaszcza grup podatn ików  o p rzy - 
chodowości od 60 — 80 q żyta.

Przepisy o p rzym usow ym  oszczę­
dzaniu p rzew idu ją  m ożliwość sto­
sowania in d yw idua lnych  ulg. Zda­
n iem  p a r t i i u lg i te  należy dość sze­
roko stosować w  stosunku do śred­
n ich gospodarstw, zwłaszcza o przy 
chodowości od 60 — 68 q, ja k  ró w ­
nież w  stosunku do gospodarstw 
średnich n ie  w ’ pe łn i jeszcze zagos­
podarowanych na Z iem iach Odzy­
skanych. Im  pe łn ie j i  im  wcześniej 
zostaną ściągnięte należności po dat 
kowe od bogaczy w ie jsk ich , tym  
szerzej będą m ogły być stosowane 
u lg i z ty tu łu  przym usow ych oszczę 
dnoścl w  stosunku do gospodarstw 
średnich. Zadaniem p a r t i i jest stw o 
rzente ta k ich  w a runków  pracy _ a - 
para tu  podatkowego, ażeby każde 
podanie o u lg i by ło  Indyw idua ln ie , 
sk rup u la tn ie  i ściśle zbadane, aby 
decyzja by ła  w ydana słusznie i spra 
w ied liw te .

Mówca zgłasza tu  w  im ie n iu  B iu ­
ra Po litycznego propozycję w  sp ra ­
w ie  naszego systemu podatkowego, 
k tó ra  po akcep tac ji przez K o m ite t 
C en tra lny  w niesionoby na Radę M i 
m strów .

„M a m y w  Polsce około 900 tys ię ­
cy gospodarstw na jb iednie jszych o 
przychodowości poniżej 10 q — m ó- 
m i m in . M in c  — gospodarstwa te 
już  p ierw szą ratę podatku g run to ­
wego zap łac iły . W ydaje  się słusz­
ne i  sp raw ied liw e , żeby te n a j­
biedniejsze gospodarstwa zw oln ić 
ca łkow ic ie  od d ru g ie j ra ty  podatku 
gruntowego. W ystępu jem y z tym  
w nioskiem  n ie  dlatego, żeby pań­
stwo nasze n ie  potrzebowało pienię 
dzy, a le  słuszne jest, ażeby pań­
stw o w  swej po lityce  obciążeń f i ­
nansowych, m oż liw ie  na jba rdz ie j 
oszczędzało na jb iedn ie jszych ; po 
d rug ie  — w łaśn ie  fak t, że w  tym  
roku  obciążamy w yd a tn ie j bogaczy, 
u ła tw i odciążenie na jb iedn ie jsze j 
części w s i“ .

W ażnym  zagadnieniem  p o lity k i 
gospodarczej na wsi jes t zagadnie­
n ie  k redy tów . W zagadnieniu tym  
w yraźn ie  zarysow uje  się lin ia  w a l­
k i k lasow ej na wsi. Indyw idua lne  
gospodarstwa chłopskie o trzym a ją  
w  tym  roku  ponad 13 m ilia rd ó w  zł. 
k redy tu . W in tencjach  rządu ta o l­
b rzym ia  suma 13 m ilia rd ó w  prze­

znaczona je s t dla b iednej i  średnie j 
części wsi, W in tencjach  rządu nie 
leży zasilenie k re d y ta m i gospo­
da rs tw  ka p ita lis tó w  w ie jsk ich , ży­
jących z w yzysku pracu jących chło 
pów. G dyby ta o lb rzym ia  suma 13 
m ilia rd ó w  w  p raktyce  doszła do b ie­
dnych 1 średnich chłopów  zgodnie 
z in tenc jam i rządu, stanow iłaby 
ona dla n ich  bardzo w ie lką , bardzo 
w ydatną  pomoc.

W  p rak tyce  jednak przeważająca 
część k redytów , przeznaczonych 
d la  b iednych 1 średnich chłopów 
tra fia  do rąk  w ie jsk ich  w yzysk i­
waczy. Zdarza się nawet, że boga­
ty  chłop zaciąga pożyczkę z banku 
po to, aby uzyskać ś rodk i d la Wy­
pożyczania średn im  i b iednym  chło 
pom pieniędzy na lich w ia rsk ich  
warunkach.

D zie je się to  dz ięki temu, że nasz 
aparat bankow y nie działa jeszcze 
w  te j dziedzin ie w  m yś l in te n c ji 
rządu i  n ie  przeprowadza w  p o li­
tyce k redytow an ia  wsi żadnego 
zróżnicowania kredytowego. Idzie  
on po U n ii p rzedw ojennych p rzy ­
zwyczajeń i tra k tu je  w ie jsk ich  ka­
p ita lis tó w  jako  lepszych, bardzie j 
w yp łaca lnych  k lie n tó w . D o tych ­
czasowe przepisy bankowe najczę­
ściej w ym aga ją  podpisów dwóch 
żyran tów  dla uzyskania pożyczki. 
O czyw iście biednem u i  średniem u 
chłopu bardzo trudno  jes t uzyskać 
tak ie  podpisy, a w tedy k iedy  u - 
zyskuje je  od bogacza w ie jskiego, 
uzależnia się od niego jeszcze ba r­
dziej.

„T e n  stan rzeczy m usi być w  
najb liższym  czasie, bez odkładania

u ła tw ia jącym , a nie u trudn ia ją cym  
uzyskanie przez biednego i  śred­
niego chłopa k redytów . W ramach 
p lanow ej ogólnej reo rgan izac ji ban 
ków  m usi zostać zm ieniony system 
finansow ania  ro ln ic tw a . W ramach 
te j reorgan izac ji należne m iejsce 
w in n y  o trzym ać spółdzie ln ie k re ­
dytowe.

Zadaniem  p a r t i i w  teren ie  bę­
dzie, w  oparciu  o zm ieniony system  
finansow ania  ro ln ic tw a  i szeroką 
aktyw ność mas b iednych i średnich  
chłopów, p ilnow ać, aby potok k re ­
dytów  szedł zgodnie z in tenc jam i 
rządu, aby potok k redytów  zasi­
la ł i  ożyw ia ł gospodarstwa  drób* 
nych  i średnich, chłopów.

Ośrodki maszynowe
O środk i maszynowe pow sta ły W 

Polsce niedawno, liczba ich  i w y ­
posażenie są jeszcze nieznaczne — 
stan organ izacji słaby. Do is tn ie ją ­
cych już  1.140 ośrodków z 1.084 
tra k to ra m i państwo będzie mogło 
p rzydz ie lić  W ro ku  1949 około 800 
tra k to ró w  ł  znaczną Ilość maszyn 
ro ln iczych, Da to możność znacz­
nego rozszerzenia sieci ośrodków.

przew lekan ia  spraw y radyka ln ie  
zm ien iony"  — stw ierdza m in.
M inc. A pa ra t bankow y m usi p rzy ­
jąć  jako  w yraźne i kategoryczne 
zadanie, przeprowadzenie p o lity k i 
klasowego zróżnicowania w  a kc ji 
k redy tow e j d la wsi. Dotychczaso­
w y system zabezpieczenia k re d y ­
tów  przez dwóch żyran tów  musi 
być zastąpiony innym  systemem,

gm innych spółdzie ln iach n ie  podle­
gają k o n tro li m ałoro lnych  i średnio 
ro lnych  chłopów, zaś jedno lita  ce­
na za użytkow anie  maszyn nie 
stwarza tam y dla u p rzyw ile jow an ia  
bogacza w ie jskiego. D latego też pra 
ca ośrodków zamiast służyć walce 
z w yzyskiem  na wsi, u ła tw ia ła  bo­
gaczowi ten wyzysk. Z tym  stanem 
rzeczy trzeba skończyć — stw ierdza 
m in . M inc. — W skazuje, następnie 
d rog i reorgan izacji ośrodków m a­
szynowych, oparte na słusznej l in i i  
k lasowej. •

Ośodki maszynowe muszą praco­
wać pod kon tro lą  tych, k tó rzy  n a j­
bardz ie j ich  potrzebują, tzn. pod 
kon tro lą  drobnych ro ln ików . W 
tym  celu trzeba powołać p rzy  gm in 
nych spó łdzie ln iach kom is je  ośrod­
ków  m aszynowych, k tó re  by łyby 
w yb ie rane  ty -ko  praea chłopów, ma 
jących  praw o do pierwszeństwa w  
korzystan iu  z ośrodków maszyno­
wych. K om is je  te  pow inny  czuwać 
nad zachowaniem ko le jności — na j 
p ie rw  chłopów na jb iednie jszych, 
n ie  posiadających s iły  pociągowej, 
a następnie innych  b iednych i śre­
dn ich chłopów.

I Po ca łkow itym  zaspokojeniu po-
Jednak, aby ośrodki maszynowe trzeb sta łych  uży tkow n ików , ośro- 

epe łn ia ły  swą rolę, trzeba w ie le  I dek maszynowy m óg łby pracować
zm ienić w  ich  o rgan izacji. Obecnie i 
ośrodki maszynowe tw orzone p rzy I

d la uzasadnionych gospodarczo 
trzeb  bogatego chłopa.

po-

Pom ac państw a
Ponieważ jednak państw o św iad­

czy w ie le, aby p rzy jść z pomocą bie 
dnem u chłopu  — potrzeby bogatego 
chłopa pow inny być zaspakajane 
po wyższej cenie.

W  m ia rę  w zrastania liczby  ośrod 
ków  m aszynowych zarządzanie n i­
m i będzie coraz bardzie j skom p li­
kowane. Toteż ośrodki muszą zna­
leźć s ilne  oparcie w  pomocy pań­
stwa. S tacje obsługi technicznej, o r 
ganizowane przez TOR muszą stać 
się ośrodkam i n ie  ty lk o  technicznej 
pomocy, ale rów nież k ie row n ic tw a

gospodarczego i  adm in is tracy jnego. 
W ten sposób powstaną zręby spó ł­
dzielczo -  państw ow ej o rgan izacji, 
k tó ra  na w ie lu  odcinkach zdała już  
egzamin.

K o n tro la  uży tko w n ikó w  i samo­
rząd spółdzie lczy na dole, oraz k ie ­
row n ic tw o  państwowe od góry — 
oto zasada reorgan izacji. W  zw iąz­
ku  z ty m  przed przem ysłem  staje 
zadanie, zaopatrzenia TO R -u w  po­
trzebne maszyny.

P a rtia  pow inna zająć się w łaściw ą 
obsadą k ie row n ic tw a  s ta c ji obsługi

i ośrodków m aszynowych, które 
pew nia laby słuszną klasową u- 
ich działania. Potrzebna to  bę 
pomoc o rgan izacji m ie jsk ich . •D 
k o  pod ty m i w arunkam i o środk i 
szynowe okażą pomoc biedne _ 
chłopu, a w ie lk ie  w y s iłk i PaItó ne 
w łożone w  ich  rozw ój n ie  pójdą 
m arne. [

Rozwój spó łdz ie ln i gminnych 
pow ia tow ych  zw iązków  gminnJ  ̂  
spó łdz ie ln i Samopomocy Chlop»15̂  
— podstawowego ogniwa zaopatrz 
nia 1 zbytu na w si — napotyka* 
w ie le  trudności, z powodu  
w e j o rgan izacji. Dokonana . 
wno reorganizacja spó łd t 
usunęła w ie le  z tych  trudności 1 
to row a ła  drogę do szerokiego r 
w o ju  spółdzielczości ro ln icze j. 14 
organizacja ta n ie  może jednak 
tom atycznie w yleczyć w szy rt^ . 
chorób spółdzielczości Wiejśk* 
Potrzeba jeszcze w ie lu  wysi®
1

Nie

pracy. . i0.
G m inne spółdzie ln ie  z rzesze jś0 

ale dw ie  około  35»/o
można w yr*'

w ie jsk iego  bez umasowienia
zaś um eso*',

tychczas 
śei w ie jsk ie j.
spó łdz ie ln i spod w p ływ u  boś®'

dzie ln i, w arunk iem  
nia jest wskazanie chłopu 
nych korzyści z należenia do ep 
dz ie ln i. W tym  celu przy rozdP

,ół-

f icy to w ych  należy dać p ierws-ri*1'po
stwo spółdzielcom, a dopiero 
zaspokojeniu ich  potrzeb — »PA, 
dawać te tow a ry  nie-członkom - A ,  
niecane jost w kroczen ie  spółd* (tJ

S en sacy jn e  s zc ze g ó ły  a n g lo -a m e ry k a ń s k ie g e  p o ro z u m e n ia  
Armia francuska podporządkowana 
brytyjskiemu sztabowi generalnemu
L o n d y n .  (A P I) . S ensacyjne  

szczegóły c a łk o w ite g o  p o d p o rzą d ­
k o w a n ia  a rm ii  fra n c u s k ie j b r y ­
ty js k ie m u  sz ta b o w i g e n e ra ln e m u  
poda ła  w c z o ra j ra n o  agenc ja  T e - 
lepress.

W e d łu g  a g e n c ji zosta ło  ju ż  za ­
w a r te  p o ro zu m ie n ie  w  te j s p ra -

„ Ś l e p a

C ena id  z ł.

m i ł o ś ć  -  t o  z l a  m i ł o ś ć “
z numeru 25-ego Aygodnika
„ P r z t t j a c l o l k o “

M . 73) N a k ła d  "50.000 e g z e m p la rz y .

U ro czyste  o tw arc ie
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła

W r o c ł a w ,  (s t) W  p o n ie dz ia ­
łe k  0 bm ., w  ram a ch  Z ja z d u  Rze­
m io s ła  P o lsk ie g o  o d b y ło  się u ro ­
czyste o tw a rc ie  Z a k ła d u  D o sko ­
n a le n ia  R zem iosła , w a ż n e j p la ­
c ó w k i k s z ta łce n ia  n a ry b k u  rze ­
m ieś ln iczego. Z a k ła d  ten  je s t ko n  
ty n u a to re m  p ra c  In s ty tu tu  R ze­
m ieś ln iczego. Z a k ła d , k tó re g o  b u ­
d y n e k  zos ta ł w y re m o n to w a n y  
d z ię k i s u b w e n c ji z M in . Z łem  O d ­
zyska n ych  kosz tem  5,5 m il.  z ł, 
p ro w a d z i sw ą  dz ia ła ln o ść  od s ty ­
czn ia  b r. i  prezesem  je g o  Jest ne ­
s to r  p o lsk ie g o  rzem ios ło , F e lik s  
A n io ło w ie * , a d y re k to re m  p ro f. 
Z y g m u n t K lin o w s k i.  Posiada  on 
na  te re n ie  D o lnego  Ś ląska  4 o d ­
d z ia ły , m ia n o w ic ie : w  Ś w id n ic y , 
W a łb rz y c h u , K ło d z k u  i L e g n icy .

W  u roczys tośc i o tw a rc ia  Z a k ła ­
du  D o sko n a le n ia  R zem ios ła  w z ię ­
l i  m . in . u d z ia ł w ic e m in is te r  k u l ­
tu r y  i  s z tu k i W id y  W irs k i,  d y r .  
E h re n b e rg  z M in . P rz e m y s łu  i  
H a n d lu , n a c z e ln ik  W ó jc ik  z M i ­
n is te rs tw a  O ś w ia ty , p rz e d s ta w i­
c ie le  K u ra to r iu m  i l ic z n i de legaci 
Iz b  R zem ieś ln iczych  z ca łego k r a ­
ju

w ie  na  o s ta tn ie j k o n fe re n c ji a n - 
g lo  -  a m e ry k a ń s k ie j, a m e ry k a ń ­
sk iego  sz tabu  w  W aszyng ton ie .

Ju ż  od u b ieg łego  ro k u  s ta ra li 
się A n g lic y  os iągnąć p o d po rzą d ­
k o w a n ie  sobie a rm ii  fra n c u s k ie j.  
W ie lk a  B ry ta n ia  w  p o ro z u m ie n iu  
ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i w y ­
s ła ła  w te d y  m a rs z a łk a  M o n tg o ­
m e ry  do P a ryża  w  c e lu  p rz e k o ­
n a n ia  g e n e ra lic ji o kon iecznośc i 
p o d p o rzą d ko w a n ia  się k ie ro w n ic ­
tw u  M on tg o m ery 'e g o . F ra n c ja  je ­
d n a k  n ie  zgo d z iła  się na to  .w o­
bec czego pos łano  o d p o w ie d n i 
ra p o r t  do  W a szyng tonu , N a  po d ­
s ta w ie  tego  ra p o r tu  o p racow ano  
w  W a szyn g ton ie  i  L o n d y n ie  n o w y  
p la n  pod  a u s p ic ja m i m in is tra  o - 
b ro n y  n a ro d o w e j U S A , F o r re -  
s ta lla  i  c zo ło w ych  osob istośc i p la  
n u  M a rs h a lla  w  A n g li i .

P ie rw sza  część tego  p la n u , k tó ­
ra  ju ż  zosta ła  p rz y ję ta  p rzez ga­
b in e t M a r ie  po lega  na z re d u k o ­
w a n iu  do m in im u m  f lo ty  i  lo t ­
n ic tw a  fra n cu sk ie g o . D o  w y k o -

Następca tronu Be’gii pełnoletni
B ru k s e la . (P A P ) P re m ie r  b e l­

g i js k i S paak p rze s ła ł do z n a jd u ­
jącego się na  w y g n a n iu  w  S z w a j­
c a r i i k ró la  L e o po ld a  I I I  depeszę 
z o k a z ji 18 ro c z n ic y  u ro d z in  jego 
syna, ks ię c ia  B au d o u in a .

W  m y ś l p ra w a  b e lg ijs k ie g o  
ks iążę  B a u d o u in  s ta je  się p e łn o ­
le tn im  z c h w ilą  u ko ń czen ia  18 
la t. W  raz ie  a b d y k a c ji Leopo lda , 
ks ię c iu  B a u d o u in  p rz y s łu g u je  ju ż  
p ra w o  w s tą p ie n ia  na  tro n  b e l­
g ijs k i.

Delegaci Izb Rzemieślniczych
obradow ali we W rocław iu

Depesza do Prezydenta RP
W RO CŁAW , (at). W poniedziałek 

6 bm. obradow ały w  sa li Izby Rze­
m ieśln iczej p rzyby łe  na Ogólno­
po lski Kongres Rzemiosła zarządy 
d y re kc ji Izb  Rzem ieślniczych oraz 
kom isaryczne zarządy okręgowe 
Zw iązku  Cechów.

O brady zagaił prezes Zw iązku Izb 
Rzem ieślniczych, poseł Sadłowski, 
po czym dłuższe przem ów ienie w y ­
g łos ił d y re k to r przem ysłu m ie j­
scowego przy M in is te rs tw ie  Prze­
m ysłu  i H andlu , Ehrenberg.

Poseł Dobosz p rzedstaw ił zebra­
nym  zadania t ro lę  okręgowych 
związków cechów 1 nową s tru k tu rę  
organizacyjną rzemiosła.

, Z jazd p rz y ją ł szereg rezo luc ji, po

czym uchwalono wystać następu ją­
cą depeszę do Prezydenta RP. B ie ­
ru ta :

„Z a rządy O kręgowe Zw iązku  Ce­
chów zebrane na ogólnopolskim  z je - 
żdzie we W roc ław iu , po zapoznaniu 
się na W ystaw ie  ZO z osiągnię­
c iam i narodu polskiego na Z io - 
m last Odzyskanych, przesyła ją 
Ci, O byw ate lu  Prezydencie zapew­
n ienie, że ram ię  p rzy  ram ien iu  z 
robo tn ik iem  i chłopem rozbudow y­
w ać 'b ęd ą  potęgę gospodarczą pań­
stw a polskiego 1 stać w ie rn ie  ha 
straży poko jow ych  gran ic  ha Odrze 
i N ys ie ".

W ysiano rów nież depesze do pre ­
m iera C yrankiew icza i  m in is tra  
M inca. '

n a n ia  p la n u  p rz y c z y n ił się p rzede 
w s z y s tk im  R eyn ą u d , W ie lk a  B ry  
ta n ia  p o p ie ra n a  p rzez  A m e ry k ę  
uw aża, że obecnie  nadszed ł czas 
do w y k o n a n ia  d ru g ie j części p la ­
n u , zgodnie  z k tó ry m  F ra n c ja  b ę ­
dz ie  ku p o w a ć  b ro ń  ty lk o  w  W ie l­
k ie j  B ry ta n ii,  p rz y  czym  p ła c ić  
będzie  za n ią  d o la ra m i z p la n u  
M a rs h a lla .

M im o , że s p rz e c iw ia  s ię  to  p la ­
n o w i M a rs h a lla , H a r r im a n  i  H o f f  
m an  p o w ia d o m ili ju ż  F ra n c ję , że 
uda  Się tę  sp ra w ę  z a ła tw ić  w  ty m  
duchu. F ra n c ja  m a  p ro d u k o w a ć  
ty lk o  k a ra b in y  ręczne  i  m aszy­
now e  o raz ro w e ry , n a to m ia s t ca­
ły  in n y  sp rzę t pochodz ić  będzie  z 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

czości gm inne j w  dziedzinie  
p ro d u kc ji m ięsnej — bardzo

iiioP1dla biednego i  średniego ci 
Z b y t ten jes t jeszcze w  dużym 
p n iu  opanowany przez p ryw a tn i 
spekulantów. Radą na to  Jest 1 
sowę organ izow anie  punktów  ef 
du, na k tó ry c h  zakupy by łyby 
konyw ane przez Państwowo-SP 
dzielczą Rolniczą Centra lę 
co przyczyn iłoby się do znacz*14*,, 
umasowienia spółdzielczości P * 
równoczesnym  zapewnieniu do®1 
mięsa do m iast. u.

P ow inna też ulec zm ianie do tłr 
czasowa zasada płacenia jedno* j 
w ych udzia łów  przeiz biedneg%  
bogatego chłopa. S ta tu t fA  
dz ie ln i p rzew idu je  bow iem  1 ^  
udzia łów  w  spó łdz ie ln i zależni® :(/ 
Ilości hektarów  i  ilośc i sztuk ie 
danego bydła. _-cfi

Obok dzia ła lności hand lć f^ó  
spó łdzie ln ie  gm inne m ają  s # jei' 
zakres dzia łania: prowadzą 
nie, m łyny , gorzelnie, gosp0 

(D okończen ie  na  s tro n ie  SM

Eksplozja w Saarbrueęken
B e r l i n  (P A P ). A g e n c ja  A D N  

donos! z S aa rb ru e cke n , że d n ia  6 
b ież m ies, w  fa b ry c e  m a te r ia łó w  
w y b u c h o w y c h  w  S a a rw e lin g cn  
n a s tą p iła  s iln a  eksp loz ja . J a k  w y ­
n ik a  z do tychczasow ych  in fo rm a ­
c j i  —  5 ro b o tn ik ó w  zg inę ło  w  
czasie te j k a ta s tro fy  a 2 odn ios ło  
c iężk ie  ra n y .

Puwaźita sytuacja aa Filii*153
Wulkaniczny

popiół
z a ^ ł f p u j e  l u d * 1

M a n ila  (A P I) . N a  m a lu tk ie j 
sepce C a m ig iu n  (po łu d n io w e  ,nj 
l ip in y )  w  z w ią z k u  z P01}; gd® 
d z ia ła ln o śc ią  w u lk a n u , sjrT ¿rjie 
p rze d s ta w ia  się b. p o 'va„  10' 
W u lk a n  zaczął dz ia ła ć  po ' '¡¿,4 
tach  p rz e rw y . L a w in a  
z w u lk a n u  zasypa ła  na £ ą, 
p ięć  osób —  ja k  to  poda je  K ‘ to 
n ik a t  o f ic ja ln y .  P onad to  .zę8' 
w a n o  po w s ta n ie  e p id e m ii
ta r l i  w  p a ru  m ia s ta ch  na 
i  k tó ry c h  e w a ku o w a n o  rł,Bił° ' 
osób. N a w yspę  M in d a n a o  " ¡ j o  
czenie u c ie k in ie ró w  p rz y c « ,- ^ 1' 
się do pogorszen ia  s y tu a c ji- , .  <f
k i  ra to w n icze  
drodze.

z n a jd u ją si«

Uchwała CKW PPS
W a r s z a w a .  W  W arszaw ie  

o d b y ło  się posiedzen ie  P re z y d iu m  
C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego PPS, K o m is ji  P o lity c z n e j 
C K W  oraz S e k re ta r ia tu  C e n tra l­
nego P a r t i i.  P rz e w o d n ic z y ł K a z i­
m ie rz  R us inek .

Po za g a je n iu  o b ra d  przez Se­
k re ta rz a  G enera lnego  PPS Józe­
fa  C y ra n k ie w ic z a  i  po d y s k u s ji,  
p o w z ię ta  zosta ła  je d n o m y ś ln ie  na 
s tę p u jąca  u ch w a ła :

P re z y d iu m  C e n tra ln e g o  K o m i­
te tu  W ykonaw czego  P o ls k ie j P a r .  
t i i  S o c ja lis ty c z n e j, po zapoznan iu  
się z p rze b ie g ie m  i  w y n ik a m i 
o b rad  P le n u m  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn icze j, 
u zn a je  p o w ró t P re zyd e n ta  R ze . 
czyp o sp o łlte j, to w . B o le s ła w a  B ie .  
ru ta , do c z yn n e j l  k ie ro w n ic z e j 
p ra cy  w  ru c h u  ro b o tn ic z y m  w  
p rze d e d n iu  z jednoczen ia  obu  P a r­
t i i  k la s y  ro b o tn ic z e j za fa k t  w ie l­
k ie j don ios łośc i p o lity c z n e j.

D łu g o le tn i, w y b itn y  u d z ia ł w  
w a lce  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j, 
Stale i  czynne w s p ó łd z ia ła n ie  w  
p racach  nad  je j  z jednoczen iem , 
w ie lk ie  za s łu g i w  w a lce  o N ie ­
pod ległość i  ro la  w  b u d o w ie  L u ­
dow ego P a ń s tw a  P o lsk iego , ja k o

tw ó rc y  1
, i  r

P re zyd e n ta  K r a j * " ^ / '
d y  N a ro d o w e j, a następni® P . jtf  
szego P re zyd e n ta  O drodzon 
czyp o sp o lite j —  czyn ią  * „ f # '  
B o le s ła w a  B ie ru ta  sym bo l 1y. a 
d o w n ic tw a  k la s y  ro b o tn i . ja *  
w a lce  o N iepod leg łość  na 
i  S o c ja lizm , sym b o l jedno» 
p ra c u ją c y c h  i  n a ro d u . —ż»'

P re z y d iu m  C K W  PPS. r f j  
ją c  p rze ko n a n ie  ca łe j Pj?1 g fe 
de będzie  p o w ita ć  na 
Z je d n o c z e n io w y m  * *  «/w o1* t, 
B o le s ła w a  B ie ru ta  na Pr * . ¡ j  f 0 
czącego Z jed noczone j P® 
s k le j k la s y  ro b o tn icze j.

*  # *  fol]'
Po pos iedzen iu  K o ^ . w i c  ‘K  

tyczn a  C K W  PPS w  sK«» .- ¡e h "
ze fa  C y ra n k ie w ic z a , K a *b ^g i« '

R us in ka , H e n ry k a  S w l a ^ ^  
go, O ska ra  L ange  * A p*e *y 
pack iego  u d a ła  s ię  ¿ M e & u ,  
ta  R zeczypospo lite j 1 ® Kt> 
G enera lnego  PP R  oo5c '  zn l*
ru ta  ce lem  za ko m u n iko  .
tre ś c i pow yższe j uc5ł „ - ¡ ł  r , /  

B o le s ła w  B ie ru t  w y Ji ¡..g o 'je i’’ 
s ta w ic le lo m  PPS 
za zau fan ie , 
je s t uch w a ła  
P P S -

k tó re g o  “  Cl* 
P fe iy d 11“ 1’
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a m ca Ę w s t
stwa rybne itp . Prowadzenie tak 
różnorodnych czynności w yłącznie 
Przez k ie ro w n ikó w  a d m in is tra cy j­
nych, bez aktyumego udzia łu  człon- 
kow i  ¡eh k ont rou  powoduje  
zbjurokra tyzow anie  aparatu  spół­
dzielczego . i u ła tw ia  uchwycenie 
k ie row nictw a przez bogaczy w ie j-  
T 51®*1- — Trzeba zatem stworzyć  
form y, w  k tó rych  członkow ie  spó ł­
dzielni będą m og li wziąć czynny u- 
dział w  ich pracy.

Trzeba rozw inąć kom ite ty  skle- 
Powe, k tó re  wezmą żyw y udzia ł w 
Pracy — 923 spó łdzie ln ie  będą p il­
nowały, aby najniezbędniejsze to -  
Wąry dostały się m ałoro lnym  i 
średnioro lnym  chłopom. Do ko m i- 
^etów tych  trzeba masowo wysłać 

obiety. Należy też dać pewną au­
tonomię zakładom produkcy jnym , 
prowadzonym przez gm inne spół­
dzielnie, s tw arza jąc równocześnie 
°rm y nadzoru spółdzielców  nad 

Pracą tych  zakładów. W  ty m  celu 
należy powołać ko m ite ty  produk- 
eyjae, k tó re  p iln o w a łyb y  spraw ie ­
dliwego podziału tow arów , w yp ro ­

m ow anych  w  tych  zakładach, 
d^az odpowiedniego poziomu p ro ­
dukcji.

Takie postaw ienie sp raw y w cią- 
m ie do pracy dz ies ią tk i tysięcy 

owych lu d z i i  s tw orzy  ze spół­
dzielczości w ie jsk ie j potężny in -  
rum ent ograniczenia w yzysku  
°-Pitali stycznego, ins trum en t po- 

biednym  i  średnim  chłopom. 
Konieczne jes t w  ty m  celu zw ró - 

®nie przez p a rtie  o w ie le  w iększej 
wkgi n iż dotychczas na spółdzie l- 

c®°ść w iejską.

ftfejski aparat gospodarczy
* pf® rea lizac ji nakreślonych w y- 
tv v  glównych zadań bieżącej p o li-  

na w si n ie  w ysta rczy energia, 
ysiłek, budzenie świadomości kLa- 

i  '^ 3 ; organizowanie b iednych i 
ddnich chłopów oraz łam anie  0- 

bogaczy  w ie jsk ich . Nie m 0- 
0 realizować p o lity k i państwa na

w si bez gruntownego przew ietrze­
n ia  w ie jsk iego aparatu gospodar­
czego i  adm in istracyjnego. Obecnie 
w ó jtow ie , so łtys i, członkow ie gm in­
nych i pow ia tow ych rad  narodo­
w ych  i ko m is ji podatkowych — to 
często bogaci chłopi, wyzyskiwacze, 
k tó rzy  pragną wszelkie ciężary 
przerzucić na biedotę. U steru  spół­
dz ie ln i sto i często garstka bogaczy 
w ie jsk ich  i ich zauszników, zm ie­
n ia jących spó łdzie ln ie  w  k ra m ik  
handlow y. Podobnie dzieje się w 
w ie lu  placówkach S>amopomocy 
C hłopskie j. W ie lu  z tych  ludzi 
p rzyk ryw a  swą szkod liw ą dz ia ła l­
ność rozm a itym i leg itym ac jam i par­
ty jn y m i.

Trzeba poszukać d rog i w y jśc ia  z 
te j sy tuac ji — drogi, zm iany na le ­
psze. Po uprzedn im  grun tow nym  
przygo tow an iu  we w szystk ich  spół­
dzie ln iach i  organizacjach Samopo­
mocy C hłopskie j pow inny  się odbyć 
nowe w ybory . Na zebraniach w y ­
borczych członkow ie w ładz p o w in ­
n i złożyć sprawozdanie, wysłuchać 
k ry ty k i,  odpowiedzieć na zarzuty i 
n iech wówczas masy członkowskie 
zdecydują, k to  je s t dobry, a k to  słu 
ży ł interesom  w yzyskiw aczy, kto  
uczciw ie pracował, a k to  naduży­
w a ł stanow iska i k rad ł, k to  ma 
odejść, a k to  zostać. W  now ych w y 
borach do w ładz Samopomocy 
C hłopskie j k ierow ać się należy za­
sadą klasową. W yzyskiwacz w ie jsk i 
może być członkiem  spółdzie ln i, ale 
n ie  pow in ien  zasiadać w  je j w ła ­
dzach. Z  kam panią w yb o ró w  do 
w ładz spółdzielczości i  organizacji 
Samopomocy C hłopskie j pow inno 
być połączone tro s k liw ie  przejrzę 
n ie  ka d r w ie jsk ich  w ładz adm in i­
s tracy jnych .

Jeżeli chodzi o p o w i a t o w e  
i gm inne ra d y  narodowe, to prze­
cież obywatele m ają p raw o żądać 
w  każdej c h w ili odwołania przedsta 
w ic ie la , o ile  działalność jego jest 
sprzeczna z in teresam i pracujących.

Spotyka się często zdanie, że bo- | rzystan ia  sąsiadującym drobnym  
gacze w ie jscy  są bardzie j ś w ia tli i  | gospodarstwom z n ie k tó rych  urzą- 
usunięcie ich  z aparatu adm in is tra - j dzeń i  przez udzia ł w  państw ow ej
cyjnego może przynieść szkody. 
Trzeba jednak pamiętać, że wiedzę 
swą w yko rzys tu ją  on i po to, aby w y 
zyskiwać b iednych i średnich chło­
pów. Toteż b iedny i  średn i chłop 
sp raw ied liw ie  oceni w iedzę p ra w ­
dziw ej w ie js k ie j in te lig e n c ji, np. 
postępowej części nauczycielstwa. 
Nie pozostawi on natom iast u w ła ­
dzy wyzyskiw aczy, spekulantów  i  
kom binatorów , dlatego ty lko , że 
p rzy  w yzysku  speku lac ji i  ko m b i­
nacjach p o tra fią  się posługiwać na­
b y ty m i w iadom ościam i.

W ie lka kampania oczyszczenia 
w ie jsk iego aparatu  adm in is tracy jne ­
go i  gospodarczego będzie cen tra l­
nym  zadaniem  p a r t i i w  n a jb liż ­
szym okresie. Kam panię  tę  należy 
g run tow n ie  przygotować, ana lizu ­
jąc w n ik liw ie  i  bezstronnie  dotych­
czasowe kadry , nie bacząc na ich  le ­
g itym acje  pa rty jn e . Należy staran­
nie dobierać kandydatów  na m ie j­
sce usun ię tych szkodników, powo­
du jąc się bezstronną oceną i  zw ra ­
cają^ uwagę na uczciwość, oddanie  
spraw ie ludu  pracującego i  a u to ry ­
te t u) masach, szacunek w śród  ludzi.

„K am pan ia  oczyszczenia aparatu 
na w si — stw ierdza m in . M in c  — 
m usi stać się w ie lką  b itw ą  p o litycz ­
ną, k tó rą  nasza p a rtia  p rzeprow a­
dzi w  ścis łym  w spółdz ia łan iu  z SL, 
PSL, PPS i  Zw iązkiem  Samopomo­
cy C h łopskie j. Ta w ie lka  b itw a  po-

a k c ji in s tru k c y jn e j i  ośw iatowej.
3. Pow inny służyć gospodarstwom  

indyw idua lnym , jako  w zór w ie lk ie j, 
współczesnej, socja listycznej, m a­
szynowej, gospodarki i  stanow ić de­
cydu jący bodziec do przechodzenia  
chłopów biednych i  średnich do go 
spodarki zespołowej. D opóki w  m a­
ją tkach  gospodarka będzie zła — 
dopóty będzie ona odstręczała ch ło­
pa od gospodarki zespołowej i  na 
odw ró t: dobra gospodarka w  m a­
ją tkach  państw ow ych w  dużym  
stopniu  zdecyduje o zn ikan iu  w a ­
hań  i  niezdecydowania wśród chło­
pów.

W  ram ach d ługofa low ych planów 
gospodarczych pow in ien powstać 
odcinkowy, k ró tko fa lo w y  2- le tn i 
p lan  przekształcenia m a ją tkó w  pań 
s tw ow ych we wzorowe gospodar­
stwa socjalistyczne z zadaniem do­
starczenia przez n ie  od 15 — 20 
proc. ogó lnokra jow ej tow arow e j 
p ro d u kc ji zbóż i 7 — 10 proc. ogól­
nokra jow e j tow arow e j p ro d u kc ji 
mięsa. P lan ten będzie w ym agał pe 
wnych zm ian w  p lanie in w estycy j­
nym  na korzyść ro ln ic tw a  i pew­
nych zm ian w  systemie k ie ro w n ic ­
twa m ają tkam i. Równolegle do u - 
sta lenia p lanu państwowego partia  
pow inna usta lić  p lan swej dz ia ła l­
ności w  stosunku do m ają tków , aby 
zagwarantować szybki ich rozw ój.

Doświadczenia Związku Radzieckiego
Praw a rozw oju  ekonomicznego 

prowadzą do przekształcenia gospo­
da rk i drobnej w  gospodarkę w ie l­
ką. W  k ra jach  kap ita lis tycznych  od 
byw a się to  drogą niszczenia i  r u i­
ny gospodarstw biednych i śred­
n ich  i tw orzen ia  w ie lk ic h  gospo­
dars tw  kap ita lis tycznych. T ak  np. 
w  Stanach Zjednoczonych liczba 
gospodarstw fa rm ersk ich  zm niejszy 
łs  się w  ciągu ostatnich 10 la t  p ra ­
w ie  o m ilio n , w  rezu ltac ie  czego w  
roku  1940 w  ro ln ic tw ie  U SA było 
2,5 m ilio n a  bezrobotnych.

Jedynym  kra jem , k tó ry  przeszedł 
od gospodarki drobnej do w ie lk ie j

wlityczna  p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  j n ' e w  drodze kap ita lis tyczne j, 0 
do osłabienia w p ływ u  w yzysk iw a - j drodze socja listyczne j, jest Z w ;ą- 
czy w ie jsk ich , do izo la c ji ich, do 1 zbk Radziecki. Przebudowa ta odby
uak tyw n ien ia  szerokich mas b ied ­
nych i  średnich chłopów, do w ysu­
n ięcia przez n ich  now ych cennych 
kadr, do uzdrow ien ia  spółdzielczo­
ści w ie js k ie j i  Zw iązku  Samopomo­
cy C hłopskie j, do ulepszenia i  p rzy ­
b liżen ia  do mas aparatu a dm in is tra ­
cyjnego — do w ie lk iego  postępu w  
m arszu naprzód, ku  dobrobytow i 
i  ku ltu rze , ku  now ym  fo rm om  u - 
s tro jow ym .“

Zagadnienia spółdzielni produkcyjnych
Wszystkich zagadnień poruszo- 

f>Pb Przez lipcow e p lanum  K C  
tyjC1’ najw iększe zainteresowanie 

udził0 zagadnienie spó łdzie ln i 
p o l ic y jn y c h .  Po raz p ierw szy 
stajo , polską postaw ione zo- 
tiie 1  ca*.e3 rozciągłości zagadnie- 

-osadniczej p rzem iany  us tro jo - 
Sci ’ Ztl2adnienie pe rspektyw y p rze j 
Zesn \  gosP °dark i in d yw id u a ln e j na 
tojej? ov,<ł> z gospodarki drobnej na 
* 0 z ^ P o d a r k i  zacofanej na 
sPół(j°?es?! t i' Z rozum iałe jest, że do 

zie ln i p rodukcy jne j odnoszą 
acze w ie jscy  z wrogo

baró,1. nienawiścią. W śród pewnej 
istniei e:) św iadom ej części b iedoty 
d la 3  tendencje przychylne , ale 
btedn I? y * ie i  części wsi, d la części 
tOażaj'C‘1 '  średnich chłopów prze- 
n itt_ Jest n a s tró j w yćzekiw a-
dziać ■ ?p cbce ** ma Praw o w ie - 
nie 1 bĘdą w yg ląda ły  spółdziel 
tlo'Wa}v°Ukcy:'ne’ 3ak b3d£i fu n k c jo - 
są k o ^ j^ ciPraktyce 1 3akie P rzyn io -

Pister°V 'ia<ła^ąc na te Pytania, m i- 
k iip  te 1IPC omaw' a przede w szyst- 
Pr °du!-m p° rozwoi u spółdzielczości 
*ależećCh'm,f^  W Polsce- Tempo to 
łąką _ ordzie od ilośc i maszyn, 
dla snm!|St-W0 P o tra f' przeznaczyć 
Sr°dkój° d?.ie n̂ i P rodukcyjnych, od 
sttyQ e , f i nansowych, k tó re  pań- 
0raz 0r j ra^  na ten cel w ydzie lić , 
bzzuant 5,0towości chłopów i  ich  
dziejn i 0Wania  do tw orzen ia  SPOI­

MY 194q
Potyaj  r ' Państwo będzie dyspo- 
nahsow maszynami '  środkam i f i -  
P°sażpk>,mi dostatecznym i dla w y - 
by o b iV  spóIdziplnb k tó re  m og ły- 
9°spnrt„ 1 proc. w szystkich
Pastępn ro lnych  w  Polsce. W
sttyotyeyi b fatach m ożliw ości pań­
cie  berj  gdtl °czyw iście  rosły, ale, 
?. 19in ^ ° ne znaczn ie  większe w  

Czy w 1951> n iż w  r. 1949.
s p o d a rs t,/ 'J 94,9. is to tn ie  1 Proc- 8°~ 
bzielni-rn- bl?dzie ob ję tych  spół- 
będzie otj1 p r°d ukcy jn ym i, zależeć 
stąteczn CZV znajdzie się do-
2doln,7ci  l ! °śe przygotow anych i  
ZesPołęw  °  Pracy w  spółdzieln iach

"  stwig“  ,03323 .stoi na stanow isku 
^P^e ¿u" t 3 m ówca — że n ic  nie  
iekko?n7/śi ° a,'d z iej szkodliwego, niż  
^ P iu  ny. Pośpiech w  organizo- 

Poqo, ;° ,  !e ln i P rodukcyjnych, 
tlJ bo\vien, ' a. tcb ffością. N ie  o ilość 
?by nriT,. cbodzi, a o jakość, o to, 
ły jeńno i ° WStai e spółdzie ln ie by- 
prscąjac‘> żyw o tnym i, dobrze
h'ł P o p ra d ’ W yn o szą cym i w yraź  

Spó}, . ° y tu  suiym członkom “ . 
bzór j 11 n \e Pow inny stanow ić 
S°darovv!!,- ład n°w e j d rog i go- 
tb t°PótyV_n ia ’ aby zyskały wśród 
tCy ka.pitaiacunęk 1 au to ry te t. W ie j 
"tyiąrclzp-. 1SC1 ,cbc£t zastraszyć w ięc 
Spó ł d z i e l r ze Partia chce objąć 
-tft.ie gr«,-0 ,cią P rodukcyjną wszy-

. 80SpPdarstwa*2Scz 1 t o  z a r a z - w
sei przypuszcza się, że

w  1949 r. i  w  następnych la tach j 
będzie znacznie w ięce j chętnych  
do organizowania spółdzie ln i, n iż  
można będzie ich  zorganizować, o- 
p ie ra jąc  się na bazie maszynowej 
i  finansow ej.

Mówca stw ierdza następnie z na­
ciskiem , że przystępowanie do spoi 
dz ie ln i będzie dobrow olne oraz, że 
członkow ie spółdzie lń  i  n ie stracą 
praw a własności ziem i.

R ozpatru jąc z ko le i fo rm y  spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych , m in . M inc  
wskazuje, że fo rm  tych  is tn ie je  
w ie le . N a jluźn ie jszą  fo rm ą  spół­
dzielczości w y tw ó rcze j jes t t. zw. 
zrzeszenie uprawowe, w  k tó rym  
zespołowość polega na w spó lne j U- 
p raw ie  ro li,  s iew ie i  zbiorach, po­
siadanie zaś i  użytkow anie  inw en­
tarza żywego pozostaje in d yw id u a l 
ne. Rozdział zb io rów  dokonyw any 
jes t in d yw id u a ln ie  w  zależności od 
włożonego udzia łu  ziem i, pracy i 
środków  p ro d u kc ji. O rganizację 
takiego zrzeszenia poprzedza sca­
len ie  g runtu , podobne do no rm a l­
nego postępowania scaleniowego. 
W ystąpienie ze zrzeszenia jes t moż 
liw e .

Następną fo rm ą  są t. zw. zjed­
noczenia w ytw órcze, k tó rych  ze­
społowość polega na objęc iu  w szy­
s tk ich  czynności p ro d u kcy jnych  i  
na połączeniu środków  p ro d u kc ji. 
Poza spółdzielnia, pozostaje pewna, 
przew idziana statutem  ilość z iem i 
i  byd ła  oraz dowolna ilość trzody  
ch lew ne j i  d ro b ili. Rozdział docho­
du następuje p roporc jona ln ie  do 
w łożonej pracy, np. w  60 proc. oraz 
p roporc jona ln ie  do ilości w łożonej 
z iem i i  środków  p ro d u kc ji, np. w  
40 proc. Sprawę kom asacji p rzy ­
stąpienia i  w ystąp ien ia  regu lu je  
s ta tu t, uchw alony przez członków.

Trzecią fo rm ą  są tzw . . zw iązki 
w ytw órcze, k tó rych  rozdzia ł do­
chodu następuje w  zależności od 
ilośc i w łożone j p racy bez uw zględ­
n ien ia  w artośc i w łożone j ziem i i  
środków p ro d u kc ji. Sprawę p rzy ­
stąpienia, w ystąp ien ia  oraz P°z°7 
stającej poza spółdzie ln ią ilości 
z iem i i  inw entarza, reg u lu je  sta­
tu t, uchw a lony przez członków. 
Spółdzie ln ie w y tw órcze  mogą po­
za tym  powstawać na zasadach 
w spólnej gospodarki ty lk o  w  czę­
ści p ro d u k c ji gospodarstwa — np. 
w  hodow li.

P a rtia  uważa, że przedwczesne 
wskazywanie któregoś z tych  t y ­
pów  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  ja ­
ko je d yn ie  słusznego by łoby n ie ­
potrzebnym  dekretow aniem . D zia­
łacze chłopscy pow in n i w ypraco ­
wać d la  każdego z typów  odpowied  
n ie  p ro je k ty  sta tu tu , a teren po w i­
n ien tw orzyć spó łdzie ln ie  tęgo łub 
innego typu  w  zależności od lo ­
ka lnych  w a runków  i od tendencji

p ierać spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  
w szystkich  w ym ien ionych  typów . 
Nie mogą natom iast Uczyć na po­
parcie an i spó łk i kap ita lis tyczne, 
pragnące się u k ryć  pod szyldem 
spó łdzie ln i p rodukcy jnych , ani też 
zespoły, k tó re  by chcia ły  posunąć 
uspółdzielczenie zbyt daleko, k tó ­
re by np. uspółdzie lczały drób, całe 
byd ło  lub  n ic  pozostaw iały in d y w i­
dualnego domu, ogrodu lub dz ia ł­
k i.

O m aw iając z ko le i zagadnienie, 
kto  ma wchodzić d.o spó łdzie ln i — 
mówca wskazuje, że zrzeszenie sa­
m ej b iedo ty by łoby niesłuszne, 
gdyż izo low ałoby ją  od średniego 
chłopa. Spółdzie ln ie p rodukcyjne  
pow inny b tó  tworzone z biednych  
i  średnich chłopów. N atom iast ka­
p ita lis tó w  w ie jsk ich , pragnących  
rozsadzić spółdzieln ie, przy jm ow ać  
do n ich  nie należy.

4¥ toku  dalszych w y jaśn ień  m ów 
ca p odkreś lił, że spółdzie ln ie p ro ­
dukcyjne  pow inny być tworzone 
rów nież z now ych osadników na. 
Z iem iach Odzyskanych  i w  posia­
dłościach państw ow ych na wscho­
dzie k ra ju  oraz, że stosunki spół­
dz ie ln i z państwem kształtować się 
będą na norm a lnych  zasadach han­
d low ych, p rzy  czym spółdzieln ie 
będą ko rzysta ły  z u lg  podatko­
wych.

Wzorowe gospodarstwa
Rozwój spó łdz ie ln i w ytw órczych  

będzie się odbyw a ł w  na jb liższych 
la tach stopniow o i pow oli, nato­
m iast przew idziany p lanam i gospo­
darczym i rozw ó j przem ysłu i  w zrost 
ludności n ie ro ln icze j wym aga tego, I 
aby państwo — poza in d yw id u a ln y - I 
m i gospodarstwam i — opiera ło się 
rów nież w  ro ln ic tw ie  na m ocnej so­
c ja lis tyczne j bazie. Bazą taką po­
w in n y  stać się m a ją tk i państwowe 
i  inna  własność państwowa uspo­
łeczniona. M a ją tk i państwowe m ia ­
ły  bardzo tru d n y  sta rt, b y ły  znisz­
czone i  pozbawione w sze lk ie j s iły  
pociągowej, byd ła  i  trzody. Od po­
czątku ich  is tn ien ia  ciążyło na n ich  
przekleństw o rządów  M iko ła jczyka  
w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  Rolnych. M iko ła jczyk  n ie  ma­
ło  p racy w ło ż y ł w  zaśmiecenie ad­
m in is tra c ji m a ją tków  sabotażystam i 
i  wszelkiego rodza ju  b iu ro k ra ta m i. 
D opiero  ostatnio praca m a ją tków  
państw ow ych zaczyna się popraw iać. 
A  pow inny  one odegrać zasadniczą 
rolę, spełn ia jąc trz y  podstawowe 
funkc je :

1. P ow inny służyć jako  soc ja lis ty ­
czna baza w  ro ln ic tw ie , d la państ­
wa ludowego i  d la zaopatrzenia rcis­
nącej ludności n ie ro ln icze j

2. P ow inny pomagać gospodarst­
wom chłopskim  przez dostarczanie  
uszlachetnionych nasion i  zw ie rzą t

ła się w  k ra ju , k tó ry  pod panowa 
niem  caratu b y ł n iesłychanie zaco­
fany pod waględem gospodarczym 
wogóle, a pod waględem ro ln iczym  
w  szczególności.

Rosja była, p isa ł L e n in  — „k ra ^  
jem  niew iarygodnego, niesłychane­
go zacofania . . . .R o ln ictw o dyspono­
w ało : 7,8 m ilio n a m i soch, 2,2 m il. 
d rew n ianych  p ługów, 4,2 m ilionam i, 
żelaznych p ługów  i 17,7 d rew n ia ­
nych  b ron  (cy fry  w zięte ze spisu 
1910 r.). Trzeba nam pamiętać, że 
duża część w spom nianych żelaznych 
p ługów  należała do obszarników  
zamożniejszej części w s i — 34% go­
spodarstw  nie posiadało żadnego in ­
wentarza.

Pom im o to  w  1940 r. w  ZSRR pra 
eowało już  550.000 trak to ró w , 182.000 
kom bajnów , a na w si by ło  już 
230.000 samochodów ciężarowych. 
Podczas, gdy w  carskie j R os ji na 
1 ha zasiewów przypadało narzędzi 
w artośc i zaledwie 6 ru b li, to już  w  
r. 1938 wartość narzędzi przypada­
jących na 1 ha w ynosiła  ok. 60 ru ­
b li. W  carskie j R osji by ło  21.000 a- 
gronom ów w  służbie państw ow ej i 
samorządowej, w  1938 r. by ło  po­
wyżej 100.000 agronomów. S tw orzo­
na przez socja listyczny przem ysł 
nowa technika ro ln icza mogła być 
zastosowana na polach ZSRR dzię­
k i ko lek tyw iza c ji, k tó ra  w  drodz.e 
socja listycznej przebudowy zastąpi­
ła gospodarstwo drobne — w ie lk im . 
D z ięk i te j technice i ko le k tyw iza ­
c ji w  r. 1940 zebrano 7,2 m ilia rd a  
pudów zbóż, podczas gdy przed re ­
w oluc ją  zb io ry  w yn o s iły  4,5 m ilia r  
da pudów. Jeszcze większe różnice 
osiągnięto w  p ro d u k c ji tow arow e j 
zbóż. W 1913 r. Rosja m ia ła 21,6 m i­
liona ton zboża towarowego, w  1940 
zaś ZSRR m ia ło  38,2 m iliona  ton, 
czy li o 17 m ilio n ó w  w ięcej.

Jednocześnie ze wzrostem parku 
maszynowego, w yda jności i p roduk­
c ji rós ł w  kołchozach poziom m ate­
r ia ln y  ich  członków.

I  ta k  np. od 1930 r. do 1940 r. 
ilość zboża i p ieniędzy w ydaw anych 
jednem u zdolnemu do pracy człon­
ko w i kołchozu wzrosła, nie licząc 
innych  produktów , 1,5 raza.

D e cy d u ją c y m  egząm inęm  d la  u -

w ojna. M im o  pow ołan ia  m ilio n ó w  
ludz i pod broń, m ob iliza c ji samo­
chodów, trak to ró w , s iły  pociągowej 
itp . — pow ierzchn ia  zasiewów na 
nieokupowanych '  terenach wzrosła 
z 62,6 m ilio n ó w  ha w  1940 r. do 66,3 
m iliona  ha w  1942 r. B y ło  to  moż­
liw e , ponieważ każdy członek k o ł­
chozu u p ra w ił i  sp rzą tną ł średnio 
w  1943 r. zb ió r z 4,1 ha, podczas 
gdy w  r . 1913 — in d yw id u a ln y  r o l­
n ik  ty lk o  z 2,2 ha. Zw iązek Radziec 
k i pob ił N iem cy h itle ro w sk ie  nie 
ty lk o  dlatego, że a rm ia  i p rzem ysł 
radzieck i okazały się siln ie jsze, ale 
i dlatego, że ro ln ic tw o  radzieckie 
dz ięki zm ianom  us tro jow ym , pom i­
mo uprzedniego zacofania okazało 
się s iln ie jsze od niem ieckiego. R ów ­
nież obecna szybka odbudowa r o l­
n ic tw a  radzieckiego po o lb rzym ich  
zniszczeniach w o jennych  m ożliw a 
jest ty lk o  dz ięki pow staniu  w ie l­
k ie j socja listycznej gospodarki w  
ro ln ic tw ie . D zięk i tem u rów nież  
ZSRR dysponuje w ie lk im i nadw yż­
kam i eksportow ym i, z k tó rych  sko­
rzystała w  zeszłym roku  i  Polska.

W tym, stanie rzeczy jasne jest, 
że należy czerpać z doświadczeń 
tw ią z k u  Radzieckiego, przystoso­
w u jąc je  do po lskich w arunków .

Budownictwo partyjne 
organizacji wiejskiej

Lipcow e plenum  K C  PPR u ja w ­
n iło  przed p a rtią  w  całej pe łn i 
grożące niebezpieczeństwa ze s tro ­

ny  złego, pod względem socja l­
nym  składu w ie jsk ich  orga­
n izac ji p a rty jn ych . O stre 1 ja ­
sne postaw ienie zagadnienia w a lk i 
klasowej na w si i  socja listycznych 
perspektyw  rozw o ju  ro ln ic tw a , ns 
w ie lu  terenach zróżnicowało nie 
ty lk o  masę chłopską, ale i partię , 
w  k tó re j znalazły, się e lem enty ka ­
p ita lis tyczne, spękulanckie. ka rie - 
row ićzow skie  i wręcz y/rog ie  zało­
żeniom program ow ym . Szczególnie 
n iepokojący pod tym  względem 
stan daje się ząuważyć , na Z ie­
m iach Odzyskanych, choć jest rze­
czą n iew ą tp liw ą , że trzon w ie lk ie j 
o rgan izacji p a rty jn e j jest wszędzie 
zdrowy.

Z tego stanu rzeczy trzeba w y ­
ciągnąć w n iosk i organizacyine. W y 
zyskiwaczy, spekulantów, k a rie ro ­
w iczów  i kom b ina to rów  w  PPR 
n ie  potrzeba. G dyby p a rtia  nie sta­
nęła na ta k im  stanow isku — zaw i­
s łyby w  p różn i je j postu la ty  o 0- 
czyszczęniu aparatu a dm in is tra ­
cyjnego i  gospodarczego i  zrozu­
m ia łe  dążenie do tego, aby a k tyw  
innych  p a r t i i po litycznych  został 
rów nież p rześw ie tlony pod w zg lę­
dem klasowym .

Równolegle z usuwaniem  z p a rt ii 
e lementów w rog ich  klasowo, po­
w inna  iść systematyczna akcja 
w erbunkow a w śród b iednych i 
średnich chłopów, w śród w y ro b n i­
ków  i  robo tn ików  ro lnych  oraz 
w śród dem okratycznej in te lig e n c ji 
w ie jsk ie j. A k c ja  ta  będzie m ia ła  
tym  większe powodzenie, im  kon- 
sekwentniejszę będzie oczyszczanie 
się p a r t i i od elem entów obcych. 
N ie  należy jednak usuwać z p a r t i i 
tych  b iednych i  średnich chłopów, 
k tó rzy  n ie  rozum ie ją  jeszcze cał­
kow ic ie  słuszności założeń p a r t i i  w  
zakresie socja listycznej przebudo­
w y  ro ln ic tw a . Należy im  u ła tw ić  
zrozum ienie n ieodparte j słuszności 
m arks is tow sko-len inow sk ich  zało­
żeń program u p a rtii.

„W ie lk ie  i  skom plikow ane za ­
dania p ię trzą  się przed naszą 
p artią  na odcinku wsi —  s tw ie r­
dza w  zakończeniu m in . M in c  — 
od rozw iązania tych zadań za le ­
ży  nasza przyszłość ł  nasz marsz 
ku socjalizm owi,

Polska P a rtia  Robotnicza, p a r ­
t ią  budowniczych Polski s o c ja li­
stycznej, staje przed ty m i zada­
n iam i w  pełnym  poczuciu histo­
rycznej odpowiedzialności. N ie  
ulega w ątp liw ości, że nasza p a r ­
tia  i  tym  w ie lk im  i  s k o m p lik o ­
w anym  zadaniom  zwycięsko p o ­
doła“.

Jakie sztuki zostaną wystawione
z chwilą otwarcia sezonu teatralnego w Polsce

W arszaw a. (SAP ) Z b liż a  się o- 
tw a rę ie  sezonu tea tra ln e g o . Już 
je d n a k  te ra z  w ia d o m o , ja k ie  sztu 
k i  p ó jd ą  na p ie rw s z y  ogień. D o­
tychczas te a try  w  W arszaw ie , 
t,o d z i, P oznan iu , W ro c ła w iu  i 
Rzeszow ie z a w a r ły  u m o w y  lic e n ­
c y jn e  na 16 sz tuk  te a tra ln y c h , 
p rzew ażn ie  a u to ró w  zag ran icz ­
nych.

T e a tr  P o lsk i w  W arszaw ie , pod
d y re k c ją  A rn o ld a  S zyfm ana, po­
za w z n o w ie n ie m  „O d w e tó w “  — 
K ru czko w sk ie g o , z a w a rł um ow ę  
lic e n c y jn ą  na „Joa n n ę  z L o ta ry n ­
g i i “ , sztukę , a m e ryka ń sk ie g o  d ra ­
m a tu rg a  M a x w e łla  A ndersona, 
w  p rz e k ła d z ie  R yszardą  O rd y ń -  
skiegc. Poza t \ m  T ea tr P o lsk i 
w y s ta w i „M is trz a  P a te lin “  w  
a d a p ta c ji A. P o le w k i o -az G. B. 
S tiaw a  „D orn  z ła m an ych  sęrę“  
lu b  „Z ło te  czasy zacnego k ró la  
K a ro la “ .

„S y re n a “  Ju ra n d o ta  pa W a r­
szawę z a w a rła  um o w ę  lic e n c y jn ą  
na sz tukę  R ob e rta  R is k in a  „P ań  
z m ilio n a m i“ .

T ea tr W ojska Polskiego w  Ł o ­
dzi pod d j r e k r ją  Leona  S ch ille ra  

s tro ju " ro lnego' ZSRR była  ostatnia w y s ta w ia  d ra m a t Q a rcm  k o rc i

p t. , K rw a w e  w ese le “  o~az s z tu k i 
czechosłow ackiego  p isarza  Jana 
D rd y  „ Ig ra s z k i z d iab łem

T e a tr K am era ln y  B orna  Ż o ł­
nierza w  Ł o d i i z a w a r ł u rnow e  l i ­
ce n cy jn ą  ne. sztukę  C. de Payrcc* 
C happu is  „N ie b oszczyk  p. P ic k “ 
v i i  z na  n ow ą  sztukę  A rm a n  da 
S a la c ro u x  „A rc h ip e la g  L e n o ir “ .

T ea tr N o w y z Poznania w y s ta ­
w i „C z ło w ie k a  za b u r tą “  A n to ­
n iego  C w o jd z iń sk ie g o , a K om ed ia  
M u z y c z n a -w  P o zn a n iu  —  „ K r a w ­
ca w  za m k u “  p ió ra  s p ó łk i a u to r­
s k ie j A rm a n d  i  M a rch a n d

T ęa tr Dolnośląski w e W rocła­
w iu  w y s ta w i A n n y  Ś w ie rczyń - 
s k ie j „S trz a ły  na  u l. D łu g ie j“ , 
k tó ra  to  sz tuka  za k o n tra k to w a n a  
zostają, ró w n ie ż  do te a tru  „F re -  
d re u m " w  P rze m yś lu  i  do T e a tru  
Z ie m i R zeszow skie j.

T ea tr Z iem i Rzeszowskiej za­
k o n tra k to w a ł poza ty m  sztukę 
J u liu sza  W irs k ie g o  p t. „C e m e n t ‘ 
o raz 3 s z tu k i a u to ró w  za g ran icz ­
n ych : „T rz e c h  synów  i  c ó rk a “' — 
R ogera F e rd in ą n d a , „S z id a n ka  
w ó d y “  — F ugen iuszą  S c rib e  i 
„P a n  in s p e k to r  p rzysze d ł“  —  J. 
B. P r is tlę y ą .

zrzeszających się. P a rtia  będzie po- I ząrodówych, przez um ożliw ien ie  k 0 -

/
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bardzo w
D zierżon iów  w s ierpn iu .

P ierw szy raz po w o jn ie  udało m i się 
w y jechać na ku ra c ję  dó Polanicy. 
Jestem ż o n ą  pracow nika , w ięc du ­
żo b y ło  z tym  k łopo tów  (jako że 
członkom  rodzin  n ie  w olno za jm o ­
wać m iejsca w  domach w ypoczynko­
w ych  w  sezonie), ale ponieważ mogę 
opuścić dom ty lk o  w tedy, k iedy  
dzieci są na ko lon iach, a ku rac ja  
by ła  m i niezbędna, w ięc w zięto to 
pod uwagę i  dostałam przydz ia ł od 
po łow y lipca.

Ucieszona, spakow ałam  w alizkę, za­
bra łam  zaświadczenie, że jestem  
cz łonkiem  Ubezpieczalni (celem o trzy ­
m ania zniżek na w izy tę  lekarską i 
na kąp ie le) i  udałam  się do w yżej 
w spom nianej P o lan icy . Po roz lokow a­
n iu  się w  pensjonacie, poszłam się 
zameldować i  op łacić taksę k lim a ­
tyczną w  Zarządzie Z d ro ju ; tamże 
•miałam dostać sk ie row an ie  do leka ­
rza na w izy tę  ze zniżką, przew idzianą 
d la  rodzin  p racow n ików  i  takież 
zn iżk i na kąp ie le. A le  tu spotkało 
m n ie n iep rzy jem ne rozczarowanie 
bo oświadczono m i, że ponieważ p rzy ­
jecha łam  bez męża., w ięc żadne zn iżk i

ru i n ie przys ługu ją . Tak m ów i jakieś 
zarządzenie. Przecież to nie do po­
m yślenia, żeby is tn ia ło - podobne za­
rządzenie?! To je ś li mąż ma astmę 
i  potrzebna m u k jira c ja  w  Szczawni­
cy, to chcąc, żeby żona m ia ła  zniżkę 
m usi z n ią  jechać do C iechocinka, 
bo ona m a reum atyzm . ^ A lb o  jeś li 
mąż nie po trzebu je  żadnej' ku ra c ji, to 
m usi jechać z żoną, k tó ra  potrzebuje  
k u ra c ji, do uzdrow iska i  zajmować 
m iejsce chore j osobie.

Dobrze, że n ie m am  w ady serca, bo 
m og łabym  dostać a taku po usłyszei 
n iu  takiego zarządzenia. Chcąc nie 
chcąc zap łaciłam  z ł -170 za 3 tyg . taksy 
k lim a tyczn e j, 700 zł. za pierwszą w i­
zytę  u lekarza (druga 500 zł.). 400 zł. 
za leka rs tw o  i  po z ł 240 za 1 kąp ie i 
kwasowęglową. W ystawszy się parę 
godzin w  ko le jce  po b ile ty  na ką­
pie le (czy n ie  pow inno być d ru g ie j 
kasy w  sezonie?), usiadłam  w  parku 
zd ro jow ym , żeby odpocząć po w stęp­
nych  tru dach  przed rozpoczęciem 
k u ra c ji.

Od przygodnych rozm ów ców  do­
w iedzia łam  się, że o rk ies tra  w  tym  
sezonie gra w  p a rku  ty lk o  2 razy

w tygodniu , bo nie ma „ku ra ę ju szy  % 
ty lk o  sami „w czasow icze“ , w ięc się 
iiie  op łaci grać ‘codziennie. Fontapna 
w  pa rku  t®ż b ije  ty lk o  2 razy  w  t y ­
godniu — pewnie z ty ch  samych 
względów. Tak to , .wczasowicz“  nie 
jest godzien słuchać codziennie o r ­
k ie s try  w  P o la n icy -Z d ro ju . W yjeż­
dżając, k 1610^ “
n ic tw o  uzdrów iska ob ją ł now y czło­
w iek . Może będzię łaskawszy dla lu ­
dzi pracu jących  i  ich  rodzin .

W racając, m yślą łam . że trzeba bę- 
dgie przez parę m iesięcy spłacać d łu ­
gi,’ zaciągnięte na ku rac ję , k tó ra  by ła  
konieczna. I  że nie z w łasnej w in y  
by łam  „ku ra c ju szką “  zam iast „w cza­
sowiczką“ . Jot-Em .

K U P O N  

uprawnia do wzięcia udziału 
u plebiscycie

^ nad

t  „LISTEM zWCZiiSOW“
I  Który z 10 opublikowanych listów 
I (Hr Hr 6 1 - 7 0 )
I  uważasz za naileoszy?
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Radiofonizacja
szkół

C z ę s t o c h o w a ,  (a) D zięki 
o fiarne j pracy K om itetu  Rodzi­
cielskiego szkoły podstawowej w  
Krzepicach szkoła ta, jako  p ie r­
wsza w  powiecie, została zrad io . 
fonizowana. Kosztem  78.000 z! za­
instalowano radioodbiornik i każ. 
da z 9 sal szkolnych wyposażona 
została w  głośnik. W krótce szko­
ła ma otrzym ać jeszcze m ik ro ­
telefon, którego na razie brak. 
K u ra to riu m  w  Kielcach przyszło 
z pomocą K om itetow i Rodziciel­
skiem u przez wyasygnowanie na 
zradiofonizow anie szkoły 10.000 
złotych. W krótce zrad iofonizo. 
w ane zostaną wszystkie szkoły 
podstawowe w  Częstochowie i 
powiecie, które m ają  personel 
nauczycielski, liczący pow yżej 6 
nauczycieli.

Budownictwo mieszkaniowe — szkoły -  wodociągi

Regionalny Plan Inwestycyjny uchwalony
K a t o w i c e ,  (jm m ) U chw alo ­

ny przez W R N  Regionalny Plan  
Inw estycyjny  na rok 1949 prze­
w idu je w y d a tk i w  wysokości 
12.570.959.000 zl. P lan  ten, jako  
część narodowego planu gospo­
darczego na rok 1949, jest ostat. 
nim  etapem Planu Trzyletn iego.

Z  w ym ienionej kw oty przypada  
na budow nictw o m ieszkaniowe  
dla pracow ników  przem ysłu 10 
m ilia rdó w  zł, na budowniewo  
szkolne 830.600.000 zł (z tego 500 
milionów' z F O S -u ), na budow nic­
tw o Służby Zdrow ia  —  391.300.000 
zł, na zakłady O pieki Społecznej 
—  17 m il. zl, na budownictwo  
Funduszu Wczasów Pracow ni­
czych —  8 m il. zł, na urządze-

Chęć ła tw e g o  zysku u k a ra n a

„Transakcje“ dobrem państwowym 
nie popłacają

K A TO W IC E , (bb) K a ry , jak ie  
K om is ja  Specjalna nakłada za nad­
użycia, n ie  odstraszają żądnych 
ła twego zysku. C iągle jeszcze na 
łam ach prasy ukazu ją  się w zm ian­
k i o kradzieżach tow arów  w  in s ty ­
tuc jach  państw ow ych i spółdzie l­
n iach. W ostatnim  czasie dokona­
no dużego nadużycia w  C en tra li 
Zaopatrzenia D y re k c ji Przemysłu 
M iejscowego w  Katow icach.

D yrekc ja  te, w  d rug im  półroczu 
1948 r. o trzym ała  p rzydz ia ł 85 tys. 
kg. b lachy cynkow ej, do rozprow a­
dzenia m iędzy podległe insty tuc je , 
na cele produkcyjne . Józef G ó m i- 
kiew icz, d y re k to r Zakładów  Prze­
tw órczych  Przem yślu Blaszanego, 
w  najlepszych in tencjach w niósł 
zapotrzebowanie na 10 tys. kg. te j 
blachy, na w ykonanie  a rtyku łó w  
gospodarstwa domowego. N iestety 
przeszkodzili mu w  ty m  koledzy i 
wódka. Serdeczny p rzy jac ie l G ór-

PKP szkoli fachowców
i

Katow ice, (szy). P rzed  k ilk o m a  
d n ia m i zakończony zosta ł 7 -m ie -  
s ięczny k u rs  d la  re fe re n d a rz y  —  
p ra c o w n ik ó w  ró ż n y c h  d y re k c ji 
P K P , k tó re g o  zadaniem  b y ło  przy  
gotowanie nowych kadr dla ob­
sadzenia wyższych stanowisk w  
służbie elektrotechnicznej. P rze ­
szko len ie  5 u cze s tn ików  tego k u r ­
su od b y ło  się pod k ie ru n k ie m  na ­
c z e ln ika  s łużby  e le k tro te c h n ic z ­
n e j D O K P  w  K a to w ic a c h  —  inż. 
G órnego, a w y k ła d o w c a m i b y li 
in ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y  tego w y ­
d z ia łu . K u rs  zakończony został 
t r z y  d n i t rw a ją c y m  egzam inem , 
k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł w ic e d y ­
re k to r  d la  sp ra w  te ch n icznych  — 
inż . Ja n  W e rne r. O becnym  b y ł 
ró w n ie ż  d y re k to r  D e p a rta m e n tu  
E le k tro te ch n iczn e g o  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji —  inż. E d w a rd  B a - 
rysz , in te re s u ją c  się spec ja ln ie  po­
z iom em  k u rs u  i  jego  p ro g ra m e m

W śród uczestników kursu w y ­
ró żn ili się trze j pracownicy D O K P  
w  Katow icach, otrzym ując p ie r­
wsze lokaty. Są to: Józef G rucha­
ła , S tefan  W alczyk i Zbigniew  
Szym ankiewicz.

n ik iew icza  W ildebrand  Groese, nie 
m ógł zrozumieć, ja k  możne, ty le  
blachy „zm arnow ać“  w  przedsię­
b io rs tw ie  państw ow ym . Zaprosiw ­
szy w ięc kolegę na wódkę, w y t łu ­
m aczył mu, że bez żadnego niebez­
pieczeństwa może sprzedać blachę, 
zyskując na te j tran sa kc ji ok. 300 
tys. zł., no i  że te  pieniądze bar­
dzo się przydać mogą, bo idzie 
zima, trzeba kupić, fu tro , później 
będą święta...

G ó rn ik iew icz  zgodził się. W ypad­
k i potoczyły się sizybko. Nabywców 
znaleziono bez trudu . P io tr  Cie- 
cie lsk i i  Józef B ie l, w łaścicie le 
przedsiębiorstwa handlowego „Spój 
n ia “  już  w  parę godzin później 
p rzysz li do te j samej restauracji 
z gotow ym  czekiem, dostali od 
G órn ik iew icza asygnatę, z m iejsca 
załadowali to w a r na samochód, 
k tó ry  bez przeszkód odstaw ili do 
Będzina. A m ato rów  na kupno było 
w ie lu. Większość tow a ru  sprzeda­
no w prost z samochodu pokątnym  
odbiorcom, n ies te ty  jednak w ła ­
śnie w  ty m ’ m omencie sprze­
dażą blachy zainteresowała się 
Kom is ja  Specjalna. Cały łańcuch 
sprzedających i kupu jących  siedzi 
teraz w  w ięz ien iu  w  B ytom iu .

nia sportowe —  4 m il. zł, na zakla 1 Państwowe Z akłady W odocią- 
dy użyteczności publicznej —  , gowe ukończą w  roku przyszłym  
713.500.000 zl, na budownictwo ad- j  budowę rurociągów od stacji
m inistracyjne —  25.059.000 zl, na 
budowę Pałacu Dziecka (ze środ­
ków  własnych) —  160 m il. zł, na 
budownictwo m ieszkaniowe poza 
przemysłem —  245 m il. zl, na bu­
dowę zagród w iejskich  —  162 
m il. zl 1 na różne —  14.500.000 zl.

N ie  um niejszając znaczenia któ ­
re jk o lw ie k  z pozycji Regionalne­
go Planu Inw estycyjnego, uwaga 
ludności Śląska koncentrować się 
będzie głównie na trzech głów ­
nych punktach planu: inw esty­
cjach wodociągowych, budow nic­
tw ie  m ieszkaniowym  i budownic­
tw ie  szkolnym.

Z an ik  wód gruntow ych, a co 
za tym  idzie i groźba braku wody 
dla przem ysłu i gospodarstw do­
mowych, zm usiła do opracowania  
szerokich p lanów  inw estycji w o­
dociągowych. N a  cel ten w  roku  
1949 Regionalny P lan  In w . prze­
znacza 600 m il. zl, nadto M in i­
sterstwo Przem ysłu z D zia łu  Ener 
getyki dalszych 360 m il. zł. Łącz­
nie więc suma tych inw estycji 
sięgać będzie jednego m iliarda  
złotych.

pomp w  M aczkach, do zb io rn i­
ków w Zagórzu, co pozwoli na 
dostawę 30.000 nr* 1 2 wody na dobę. 
W ybudow anie w  M aczkach no­
wych zb iorn ików  na wodę f iltro ­
waną. powiększy ich pojemność 
z 7 do 14 tys, m®. N ow a przepom ­
pownia w  Katow icach podniesie 
wydajność tego zakładu z 40 na 
90 tys. m®.

U ję c ie  przez G órnośl. Z a k l. W o­
dociągow e z b io rn ik ó w  w o d y  w  
Szałsy da 8 do 10 tys. m® na dobę. 
W yb u d o w a n y  będzie z b io rn ik  o 
po jem nośc i 10 tys . m ", s tac je  
pom p i u rządzeń m aszynow ych  i 
e le k tryczn ych . N a rozbudowę Pow. 
Z ak ł. Wodociągowych p rzew idu ­
je  się ogółem 352 m ilionów  zl. 
(M in . Odbudowy —  215 m il. i 
Zjednoczenie Energetyczne —  137 
m il.). Sum a ta zużytkow ana bę­
dzie na zbudowanie nowego u ję ­
cia wód pod K ozłow ą Górą, oraz 
na budowę budynków  stacji pomp 
i f iltró w , które podniosą w y d a j­
ność z obecnych 35 tys. m® na do­
bę do 172 tys. m s. Ukończenie  
prac przew idziane jest na rok  
1950. B ie lsko -B iała  na nowe u ję ­

cie wód i stacje pomp otrzym a 50 
m ii. zl.

Poważne kw oty przew idziane są 
również na regulację Rawy. od­
budowę w zgl. oczyszczanie ście­
ków w  Nysie, Bytom iu, G liw i­
cach, Obolu i in. miastach.

G rodków  (ZA P ). Jeszcze w  ro ­
k u  b ieżącym  Ś ląsk O p o lsk i zyska 
d w ie  now e gazow nie , k tó re  zosta­
ną u ru ch o m io n e  w  G ro d k o w ie  o - 
raz  w  K ie trz u  (pow . g łu b czyck i). 
U ru ch o m ie n ie  w sp o m n ia n ych  ga­
z o w n i je s t fra g m e n te m  ro z leg łych  
p ra c  in w e s ty c y jn y c h , ja k  odbudo­
w a  i k a p ita ln e  re m o n ty  p ieców  
w y tw ó rc z y c h  o ra z  re m o n t i  rozbu  
dow a  sieci.

Uaktywnienie akcji zbiorowej 
na rzecz Bielicy

Kłodzko, (bp) Pod p rz e w o d n ie ' 
tw e m  w ice s ta ro s ty  P opow a odby- 
ło  się w  K ło d z k u  zeb ra n ie  P o w ia ­
tow ego K o m ite tu  O d b ud o w y  W a r 
szawy. C elem  zeb ran ia  b y ło  u a k ­
ty w n ie n ie  a k c ji z b ió rk o w e j na 
rzecz s to lic y  p rzez w zm ożen ie  
k o n t ro l i  spo łecznej nad  poszcze­
g ó ln y m i k o m ite ta m i lo k a ln y m i. 
Z pośród cz ło n kó w  zeb ra n ia  w y ­
b ra n o  in sp e k to ró w , k tó rz y  b ę d l 
objeżdżać te ren , k o n tro lu ją c  dz ia ­
ła lność  k o m ite tó w . W  z w ią z k u  z 
ty m  Z arządy . M ie js k ie  i  G m in n y  
■winny zo rgan izow ać w  n iedz ie le  
i  św ię ta  d y ż u ry , trw a ją c e  do go­
d z in y  13.

Na ze b ra n iu  {» ru szo n o  rów n ież  
sp raw ę  u rzą d za n ia  szeregu im ­
p rez dochodow ych, zgodnie  z p la ­
nem  a k c ji w rze śn io w e j.

Spalona fabryka h e b li
szybko się odbudowuje

Częstochowa, (a.) P ożar, k tó ry  
w y b u c h ł w  u b ie g ły m  m ies iącu  na 
te re n ie  p a ń s tw o w e j fa b ry k i h e b li 
p rz y  u l. W ilsona , zn iszczył, ja k  
w ia d o m o , ha lę  p ro d u k c y jn ą  i  znaj 
d u ją c y  się nad  n ią  m agazyn  p ó ł-

Stacja Opieki nad ia tk ą  i Dzieckiem
P©na.d a tysiące dzieci

korzysta z© stałej pomocy
C z ę s t o c h o w a ,  (a.) Stacja  

O pieki nad M a tk ą  i  Dzieckiem , 
mieszcząca się w  M iejsk im  
Ośrodku Z drow ia  przy ul. W il­
sona w  Częstochowie, należy do 
najlep ie j urządzonych i  wyposa­
żonych tego rodzaju  p lacówek na 
terenie w ojew ództw a kieleckiego. 
Zarząd  M ie js k i słusznie szczycić 
się może swoją Stacją O pieki nad 
M a tk ą  i Dzieckiem , w  k tó re j za ­
rejestrow anych jest ponad 3.000 
dzieci. Dzieci niedożywione i  cho­
re o trzym ują  m ieszanki mleczne,

Śląscy iiiis&eolotlzy
na zjeździe w  Bydgoszczy

G LIW IC E  (fn). Śląska ekipa m u- 
zeologów, biorąca udzia ł w  Z jeź­
dzie Muzeologów, odbywającym  się 
w  T orun iu , pow róciła  obecnie na 
Śląsk. W ramach pięciodniowego 
zjazdu odbyła się rów nież uroczy­
stość obchodu 25-lecia założenia M u 
zeum w  Bydgoszczy, gdzie nastąpi 
ło o tw arc ie  dz ia łu  m alarstwa,- spe­
c ja ln ie  poświęconego twórczości 
Leona W yczółkowskiego. D zia ł ten 
posiada obecnie ok. 900 najpoważ­
n iejszych prac tego m alarza i jest 
na jw iększym  zbiorem  płócien W y­
czółkowskiego w  'Polsce. Zaznaczyć 
należy, że na św ięto o tw arc ia  jeden 
z obyw ate li bydgoskich o fia row a ł 
bezinteresownie 600 obrazów m i­
strza do muzeum. Równocześnie w 
T orun iu  odbyło się o tw arc ie  n a j­

piękniejszego w  Polsce dzia łu etno­
graficznego, zajm ującego 7 w ie lk ich  
sal urządzonych przez dr. P r ife ro - 
wą cenych eksponatów. We F rom ­
borku  o tw arte  zostało muzeum ko ­
pern ikow skie , zaw ierające liczne 
cenne dokum enty o w ie lk ie j w a r­
tości zabytkow ej. G rupę śląską re ­
prezentow ali: dr. K luss (konserwa­
to r wojew .), d r. M. Gładysz, (dyr. 
muzeum w  G liw icach), m gr M a lic ­
k i, oraz kustosze pp. O buchowski 
(Opole), L . B rożek (Cieszyn) i  U r ­
banowicz (Racibórz).

O tw arc ie  trzech nowych placó­
w ek ku ltu ra ln ych  stanow i w ie lk i 
w k ła d  w  ogólnopolski dorobek k u l­
tu ry  narodowej. Ze wszystkich  
stron P o lsk i na zjazd p rzyby ło  po­
nad 200 delegatów.

zw ykłe, odżywcze i lecznicze. 
W  zależności od w ieku  i ogólnego 
stanu zdrow ia o trzym ują  one 
dziennie po 5 porcji w  ilościach 
od 100 do 250 gr każda. W  ciągu 
sierpnia Stacja O pieki nad M atką  
i Dzieckiem  w ydaw ała  dziennie  
po 5.214 porcji m ieszanek.

Nad stanem zdrow ia dzieci czu­
w a ją  znani lekarze chorób dzie ­
cięcych d r M uskałów na i d r L e ­
w ick i. Również m atk i, korzysta­
jące z pomocy Stacji na brak  
opieki narzekać nie mogą. W iele  
w ysiłku  w kłada  dr Ferens. L e ­
karze udzie la ją  m atkom  w skazó­
w ek, ja k  należy dzieci odżywiać. 
Dzieci chore leczone są na m ie j­
scu, gdzie także dokonywane są 
m ałe zabiegi chirurgiczne, lub też 
kierow ane do prześw ietleń i a m ­

bulatoriów  specjalistycznych.
A kc ja  Stacji O p iek i nad M atką

1 Dzieckiem  nie ogranicza się je ­
dynie do udzielania porad i do­
konyw ania  zabiegów na miejscu, 
Stacja prow adzi rów nież przez 
swoich funkcjonariuszy w yw iady  
na mieście i dzięki n im  wiele  
m atek, które w raz z dziećm i po­
zostają w' ciężkich w arunkach  
m ateria lnych, m a możność ko­
rzystania z w ydatne j pomocy.

N a  specjalne podkreślenie za ­
sługuje pełna poświęcenia praca 
d r M uskalów ny, pod k tó re j opie­
ką pozostaje rów nież wzorowy  
Dom  M ałych  Dzieci przy ul. K a ­
zim ierza, oraz całego personelu, 
składającego się z 3 lekarzy,
2 p ie lęgniarek oraz personelu 
pomocniczego.

fa b ry k a tó w , w y rz ą d z a ją c  szkód? • 
w  w ysokośc i ok. 70 m ilio n ó w  z?.

P ra c o w n ic y  fa b ry k i,  p ragnąc 
ja k  n a jp rę d z e j w z n o w ić  p ro d u k ­
cję, p rz y s tą p il i z w ie lk ą  energ ią  
do re m o n tu  zn iszczonych  m aszyn, 
co je s t o ty le  u ła tw io n e , że n a j­
w iększa  i  n a jko sz to w n ie jsza  m a ­
szyna, poza n ie w ie lk im i s tosun­
ko w o  uszkodzen iam i, oca la ła  i  po 
rem o n c ie  będzie m og ła  być 
w k ró tc e  p o n o w n ie  u ru ch o m io n a . 
O becnie u rządzana  je s t p ro w iz o ­
ryczna  h a la  w  d a w n e j s to la rn i 
i  p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  za m ies iąc  
czynnych  będzie 14 o b ra b ia re k .

P la n o w a n a  p rzed  w yb u ch e m  
pożaru  o d budow a  fa b ry k i n ie  
u le g n ie  ró w n ie ż  zw łoce. M in is te r ­
s tw o  L a só w  P a ń s tw o w y c h  usta la  
obecnie w ysokość k re d y tó w , ja k ie  
m a ją  b yć  p rzyzn a n e  na te n  cel- 
P la n y  p rz e w id u ją  rozszerzenie 
h a li p ro d u k c y jn e j,  gdzie  zam iast 
25 czyn n ych  do tychczas o b ra b ia ­
re k , za in s ta lo w a n ych  będzie 58 
o b ra b ia re k . M ag a zyn y  o po­
w ie rz c h n i 400 m  k w . w y b u d o w a ­
ne zostaną w  ram a ch  a k c ji rą z - 
b u d o w y . Ń a  te re n ie  h a li ta r ta ­
cznej u rządzona  zostanie  n o w o ­
czesna suszarn ia . D o tychczasow a 
susza rn ia  b y ła  n ie w ys ta rcza ją ca . 
P rz e w id z ia n a  je s t poza ty m  bus 
dow a  pom ieszczeń na s to łó w kę  
i ś w ie tlicę . Część robót, w y k o n a n i 
zostanie  jeszcze w  c iągu  bież' 
ro k u , kosztem  6 m ilio n ó w  zł.

23.153 chorzowian kształci sie

Najlepiej rozbudowane szkolnictwo

Duma Czerwonego Krzyża w Zabrzu
D zienne sanatorium  dla dzieci

Zabrze, (ad.) Z a b rs k i O ddz ia ł 
P o lsk iego  C zerw onego K rz y ż a  ro z ­
począ ł sw ą d z ia ła lność  ju ż  w  l ip -  
cu  1945 ro k u . W  z w ią z k u  z ba rdzo  
d u żym  w  ty m  czasie n a s ile n ie m  
ru c h u  re p a tr ia c y jn e g o , s ta ra n ie m  
O d d z ia łu  zosta ło  o tw o rzone  sch ro ­
n isko  d la  re p a tr ia n tó w , w  k tó ry m  
zna le ź li op iekę  le ka rską , bezp ła tne  
ca łodz ienne  w y ż y w ie n ie  o raz noc­
le g i. O prócz tego  u ru ch o m io n o

Towary wartości miliona zł 
padły łupem bandytów

C z ę s t o c h o w a  (k). W e wsi 
Z alaw ie  (pow. Radomsko) dw aj 
uzbrojeni bandyci dokonali napa­
du rabunkowego na dom A ntonie­
go Oberskiego. Bandyci sterro ry­
zow ali dom ow ników  i zrabow ali 
najrozm aitsze tow ary  na kw otę  
1 m iliona zl, po czym zbiegli. —  
W ładze wszczęły za bandytam i 
energiczny pościg.

D w a j n ieznani osobnicy doko­
n a li napadu rabunkowego na 
mieszkańca w si S tra jn ica  (pow. 
Częstochowa), Jana N ab ia łka . Po 
w targn ięciu  do niezam kniętego  
m ieszkania bandyci zrabow ali 38 
tys. zł, m ateria ły  tekstylne w a r­
tości około 50.000 z ł oraz 2 owce, 
W  m ieszkaniu było ciemno, ża7 
den z  dom ow ników  nie mógł ban­
dytów  rozpoznać, rabusie więc 
nie spieszyli się i dokładnie splą­
d ro w ali mieszkanie.

p u n k t sa n ita rn o -o d ż y w c z y  oraz 
b iu ro  p o szu k iw a n ia  zag in io n ych  
rod z in .

Obecnie O ddział p row adzi A m ­
bulato rium  Ginekologiczne oraz 
chorób w ew nętrznych, gdzie za 
m in im alną  opłatą (ubodzy bez­
p łatn ie) każdy może korzystać 
z pomocy lekarsk iej. A m b u la to ­
r iu m  je s t dobrze  wyposażone. 
O s ta tn io  za kup iono  m . in . lam pę 
k w a rc o w ą , d ysp o nu ją  ró w n ie ż  k a ­
re tk ą  do p rzew ożen ia  cho rych . 
O d d z ia ł s ta ra  się ró w n ie ż  o po d ­
noszenie k u l tu r y  zd ro w o tn e j przez 
o rg a n izo w a n ie  o d p o w ie d n ich  k u r ­
sów  p rz y  szko łach  i zak ładach  
p racy .

Do najpow ażniejszych jednak  
osiągnięć O ddziału  należą prace 
nad uruchom ieniem  w  Zabrzu  
sanatorium  dla dzieci zagrożonych  
gruźlicą. Sanatorium  zostanie o t­
w a rte  już  w  bieżącym  miesiącu  
i będzie mieściło się w  gmachu  
dawnego schroniska p rzy  u l. 3 -go 
M a ja  86. Obliczone jest ono na 
80— 100 dzieci w  w ieku  szkolnym, 
głów nie ze środowiska robotn i­
czego. D z ie c i będą n o co w a ły  w  
dom u i  do s a n a to r iu m  będą p rz y ­
c h o d z iły  po zakończen iu  zajęć 
szko lnych . D ostaną  ta m  ob iad , 
p o d w ie czo re k  i k o la c ję . Po ob ie - 
dz ie  p rz e w id z ia n e  są 2 godz iny  
leża ko w a n ia . P rzez c a ły  czas 
dz iec i będą p o zo s ta w a ły  pod fa ­
chow a op ieką  le ka rską . K osz t

u trz y m a n ia  80 dz iec i będzie w y ­
n o s ił ponad  250 .tys ięcy  z ło tych  
m iesięcznie.

N a  p o k ry c ie  ko sz tó w  O ddz ia ! 
o trz y m a ł o s ta tn io  subw enc ję  
150.000 z ł od Z a rzą d u  M ias ta . 
Z  w y d a tn ą  pom ocą p rzysz ła  ró w ­
n ież  U bezp iecza ln ia  Społeczna w  
Z ab rzu , p rzeznacza jąc na  u ru c h o ­
m ie n ie  sa n a to r iu m  354.000 zł.

O tw a rc ie  sa n a to r iu m  m a szcze­
g ó ln ie  d la  Z ab rza  don ios łe  zna­
czenie.

C h o r z ó w ,  (rs.) Chorzów n a­
leży do tych miast, które m ają  
n a jlep ie j rozbudowane szkol­
n ictwo podstawowe i średnie. N ie  
b ra k  oczywiście i  tam  pew nej 
ciasnoty, n iektóre gmachy są już  
przestarzałe i w ym ag ają  pow aż­
nych rem ontów , ale ogólnie b io ­
rąc, w  porównaniu z inn ym i m ia ­
stam i. spraw a ta  w ygląda zupeł­
nie dobrze.

W  ubiegłym  roku szkolnym  
m ia ły  tam tejsze 33 przedszkola  
2.318 w ychow anków , w  40 szko­
łach podstawowych uczyło się 
16.418 dzieci, w  trzech szkołach 
średnich ogólnokształcących było  
1.040 m łodzieży, a w  12 szkołach 
zawodowych 3.377 uczniów. W  su­
m ie 23.153 osoby korzystały z n a ­
uki w  zakładach w ychowawczych  
m iasta Chorzowa.

P rzy  136 tys. ludności jest to 
liczba dość pokaźna. T rzeba je ­
dnak zaznaczyć, że część uczniów  
szkół średnich, a zwłaszcza zaw o­
dowych mieszczących się na tere ­
nie tego miasta, to młodzież do­
jeżdżająca z sąsiednich m iejsco­
wości. względnie zamiejscowa, 
m ieszkająca w  internatach i na 
stancjach pryw atnych . W  szko­
łach średnich ogólnokształcących 
na 1.040 uczniów było 383 zam ie j­

scowych, a w  szkołach zawodo­
w ych na 3.377 uczni —  1.313 z a ­
m iejscowych. Jeżeli chodzi o pleć, 
to w  szkołach podstawowych ilość 
uczni jest pod tym  względem  w y ­
równana, bo przy 16.418 dzieciach 
różnica wynosi ty lko  24 osoby na 
korzyść chłopców. W  szkołach 
średnich, zwłaszcza zawodowych, 
widoczna jest natom iast silna 
przew aga chłopców z tym  jednak,

że w  szkoinictw ie muzycznym* 
i handlow ym  przew ażają  dziew ­
częta.

W  szkołach tych zatrudnionych  
było 737 profesorów i nauczy' 
cieli, w  czym 291 mężczyzn i 44<* 
kobiet. Przew aga kobiet w  zawo­
dzie nauczycielskim  widoczna je®* 
przede wszystkim  w  szkołach P0Ł' 
stawowych.

Odprawa śląskich aktptuisióai
Stronnictwa Pracy

K A TO W IC E . O statnio odbyła się 
w  loka lu  Zarządu W ojewódzkiego 
S tronn ic tw a  Pracy w  Katow icach 
odprawa aktyw is tów  robotn iczych 
S tronn ic tw a  P racy na Śląsku, k tó ­
re j p rzew odn iczy ł prezes G awrych. 
W odpraw ie  te j w z ię li udzia ł przed 
staw ic ie le  kopa ln i JeworsmicSio-Mi- 
kołowskiego, K a tow ickiego, Bytom  
skiego i Rybnickiego Zjednoczenia 
Węglowego, h u ty  „B a ild o n “  i „B a ­
to ry “ , Zakładów  M ate ria łów  W y­
buchowych i „E le k tro “  w  Ł az i­
skach, oraz robo tn icy  ko le jo w i i 
p racow n icy um ys łow i przem ysłu 
węglowego.

Z p raw dziw ą satysfakcją w ys iu‘ 
chali zebrani re fe ra tu  posła M ało­
lepszego, członka p rezyd ium  C.
P. Z., k tó ry  p rzedstaw ił organizaON 
Zw iązków  Zawodowych w  PolS<^ 
Ludow ej, zw iązków jedno litych , 
k tó re  św ia t pracy w a lczy ł dziesią* 
k i la t, wskazał na rozbudowę tyoh 
zw iązków, poruszył kw estię  wczs 
sów, sprawę nowej um ow y ta ry f0 
w ej, a w  końcu zagadnienie wsp°* 
zawodnietwa pracy, k tó re  w  
sekw encji daje znacznie wyższą Pr 
dukcię.

& o > P riygo łiy  psa Z a g ra ła  i rc* ary a a u r* a O aufres»

„Podły k ra j!  rzek i do Zagra ja  
M a jte k  —  ludzie tu  w  n iew oli. 
Lepiej w racać do ojczyzny, 
N iż li tu ta j się m ozolić!“

C hcieli tedy, nie zw lekając, 
Prośeiulcńko pójść do portu, 
A ż tu  patrzą, sam m andaryn  
Z  w ie lką  zbliża się eskortą.

Pokazując Onufrego Już schw ytany m ia ł hyc
„T rzym aj! ła p a j!“ —  głośno woła. A le  w  owej groźnej chwiP  
W  lot zaw rzało  na ulicy, Dopomogli mu kulis i
T łu m  zakłęb il się dokoła. I  ucieczkę u ła tw ili-
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W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W Y S TA W IE  W R O C ŁA W S K IE J

Z JE D N O C Z E N IE  E N E R G E T Y C Z N E  
Z A G Ł Ę B IA  W Ę G L O W E G O  

E lektrow nie Górnośląskie w  G liw icach

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
ha w ykonanie konserw acji konstrukcji stalow ej 
chłodni w  E lek tro w n i Szom bierki i E lek tro w n i 
Zabrze,

Oferty w  zalakow anych kopertach z napisem: 
..Oferta na w ykonanie konserw acji konstrukcji 
stalowej chłodni w  E lek tro w n i Szom bierki i 
Elektrow ni Zabrze“, należy składać w  S e k re ta . 
Piacie D yrekc ji, G liw ice, Barlickiego 2, do dnia  
11 września 1948 r. do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 września 1948 
roku o godz. 11 w sali posiedzeń D yrekc ji.

Wszelkie inform acje i za łącznik i ofertowe  
° trzym a ć  można w  W ydzia le  B udow lanym  E l-  
Sóru, G liw ice, u l. B arlickiego 2, I  p iętro, pokój 
Or 29.

D yrekcja zastrzega sobie praw o dowolnego 
Wyboru oferenta, podziału robót pom iędzy k ilk u  
oferentów, albo uniew ażnienia przetargu, bez 
Podania przyczyn, oraz ponoszenia jak ich ko lw iek
Odszkodowań. 3344

Z J E D N O C Z E N IE  E N E R G E T Y C Z N E  
Z A G Ł Ę B IA  W Ę G L O W E G O  

E lektro w nie  Górnośląskie w  G liw icach

o g ł a s z a j ą

przetarg  nieograniczony
na roboty ogrodzeniowe terenu przemysłowego  
w  E lek tro w n i Zabrze i  parceli koło P rzetw órn i 
G liw ice.

O ferty  w  zalakow anych kopertach z  napisem: 
.O ferta  na roboty ogrodzeniowe terenu przem y­
słowego E lek tro w n i Zabrze i  parceli koło Prze­
tw ó rn i G liw ice“, należy składać w  Sekretariacie  
D yrekc ji, G liw ice, ul. B arlickiego  2 do dnia 17 
w rześnia 1948 r. do godz. 10.

O tw arc ie  o fert nastąpi dnia 17 w rześnia 1948 
roku  o godz. 11 w  sali posiedzeń D yrekc ji.

W szelkie In fo rm acje  i  za łącznik i ofertowe  
otrzym ać m ożna w  W ydzia le  B udow lanym  E l .  
góru, G liw ice, ul. Barlickiego 2, I  p iętro, pokój 
n r 29.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta, podziału robót pom iędzy k ilk u  
oferentów , albo uniew ażnienia  przetargu, bez 
podania przyczyn, oraz ponoszenia jak ich ko lw iek  
odszkodowań. 3343

w  Katow icach, u l. Gen. Świerczewskiego n r 3

podaje do wiadomości, że

H u rs y  Ifflla turaHne
•gim nazjalne i licealne rozpoczynają naukę  
dnia 13. 9. 1948 r. o godz. 15.15.
(3338) D Y R E K T O R

ódH te tuK
wszystkie zarzuty

n atu ry  m ora lne j i m a te ria lne j skierowane  
pod adresem p. M a r ii  Św id row ej na terenie  
F .m y  i  w  Stowarzyszeniu Kupców. Zygm unt 
Sarnow ski, K atow ice, M ariacka  5. 3345

„ G U M A  M Y S Z K A * *
O łów kow a, atram entow a, m aszynowa, tech­
niczna, uniw ersalna, chlebowa: p o l e c a  ze 
Składu Konsygnacyjnego po cenach fabrycz­
nych, oraz s ta lów ki po cenie h u r t o w e j  
Skład Pap ieru  i  M ate ria łó w  Piśm iennych  
j .  K W IE C IŃ S K I,  Katow ice, u l. Staw ow a nr 3. 
teł. 332-12. ___________ (3339)

K A T O W IC K IE  Z JE D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G L O W E G O  w  W E Ł N O W C U

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na ułożenie rurociągu 300 m m  ze stacji Bolina  
do e lektrow n i św. Jerzego kop. im . J. W ieczorka  
w  Janowie. Znak: 77-0894.

O tw arcie  o fert dnia 15. 9. 1948 r. o godz. 10 w  
S ali K onferencyjnej K Z P W .

Ślepe kosztorysy można otrzym ać począwszy 
od dnia 8. 9. 1948 r. w  Kasie G łów nej K Z P W  w  
W elnowcu, za opłatą  zł 150 od 1 egz. tytu łem  
zw ro tu  kosztów.

Bliższych in fo rm ac ji udzie li D zia ł B udow lany, 
pokój n r 206.

O ferty  w  zalakow anych nieprzejrzystych ko­
pertach z odpowiednim  napisem, należy składać 
do skrzynki o fertow ej w  g łów nym  gmachu 
K . Z . P. W . w  portie rn i na pół godziny przed  
otwarciem .

W ad ium  w  wysokości 2 proc. sumy oferow a­
nej należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu  
w  Kasie G łów nej K Z P W  w  gotówce, papierach  
wartościowych lub bankow ym  liście g w arancy j­
nym . Czeków jako  w adium  nie p rzy jm u je  się. 
B rak  w adium  pow oduje nierozpatrzenie oferty.

K Z P W  zastrzega sobie praw o dowolnego w y ­
boru oferenta, częściowego lub  całkow itego unie­
w ażnien ia  przetargu w zgl. w yłączenia n iektó­
rych kategorii robót, bez podania powodów i od­
szkodowania. 3342

S ZC ZO TK I -  P Ę D Z LE
h u rt — deta l

IAN SYCKOWSKI
K rakó w

„ “ ca F lo riańska n r 36 
; Podwórzu te l 570-34

M A G A Z Y N IE R , sam odziel­
ny, d ług o le tn ia  p rak tyka , 
tow aroznaw stw o, poszukuj 9 
posady. Zgłosz. do D zień 
n ika  Zachodniego K atow ice 
pod „ 8 7 8 - 4 1 0 7 4 9 8

K u p n a

W olne posady j
FU R FUR O L i a lkoho l a l l i­
lo w y  k u p im y  w  każdej i lo ­
ści. ,-A lka cy t“ , Warszawa 
N ow o lip ie  80. 3354.1

¡.wJfcZEBNA służąca kw a- 
Gli. , ,',ana- W a ru n k i dobre 

^tyice, S tyczyńskiego 1/6* 
^  10728g

K U P IĘ  m o to cyk l 208—339 
ccm. na jch ę tn ie j na ka r- 
dan w bardzo dobrym  sta-

« u s p o s ia  ze św iadectw»- 
1 osoby na dobrych 

jS tu n k a c h  potrzebna 15. 
l i ' .  Zgłoszenia : C zy te ln ik  
•'■»towice N r. „8765". 10718g

n w ^ AR ZK na ro b ty  to r ­
bę i ' * L aRe i b ia łe  potrze- 
w i -  Zakład s to la rsk i N o­
s k o w s k i,  W irek , K . M ia r- 

, « • 10733g

Przedstawiciela
ÜSd,S“ ty  obuw ia 1
^dolnego i  doświadczone 

o na te ren ie  w o j. 
ssko-dąbrowaklego 

poszukuje
»jowaina w y tw ó rn ia  ehe 
G o \na w  Poznaniu. 
rviiSr ty  z szczegółowym 
podaniem k w a lif ik a c ji 
a iu ro  Ogłoszeń „P A R " 
fo^na ft, . Rata jczaka 7, 

.8,133“ , (3340)POd'

TA P C Z A N Y , solidna este­
tyczne, trw a łe  poleca W itcz- 
k iew icz , Katow ice. KościuSz 
k i 31. 5193d

SZALE. K R A W A T Y  na jnow  
sze w zory  „W łó k n o " Łódź 
6 S ierpn ia  2. 50S2d

5146d

TR O C IN  k ilkanaśc ie  wago­
nów do sprzedania. W ar­
szawa, Tw arda 39, F irm a  
S tar. 5362d

SPRZEDAM  samochód 0- 
sob. D K W . 4 c y lin d ro w y  w 
d o b rym  stanie. W odzisław 
fil,, R ybn icka  13. 10734g

UID. v.y
w ice  „6780“ . 10735«

LA M P Ę  rad iow ą, nową 
„R e3." 164. o fe r ty  z ceną- 
„C z y te ln ik “  Skoczów.

10743g

k u p i ę  2 kom p l. re fle k to ry  
Boska (Bosch) o ryg ina ln e  
w  idea lnym  stanie, n a jch ę t­
n ie j o ryg ina ln e  do M erce­
desa 170 V. B a rtn ik  Juliusz. 
M iko łó w , te ł. 211-81. 10744g

G AZĘ m łyńską , s ia tk i, ta r ­
cze filco w e , kup ię  każdą 
ilość. M icha lsk i, Warszawa. 
S ikorsk iego 52. 53»8d

E °*« w e b n a  od zaraz ko* 
<Jq ^ u r a f î y  specja listów  

w yp ra w  szlachetnych, 
* kJ?.r <lowa lu b  wg.

O bd iT .l *b lo ro r d  4- 50% 
h* ro b o ty  specjs l-
aUdQ„,?t0®*enia: Przedsięb. 
ł fa t iw !!“ ne W alen ty  Walda 
**I u i cf -  K s - D am rots 17 

’ 33M > 107T3g

K U P IĘ  pedałów kę i  walce 
cuk ie rn icze . G órsk i, N ow y 
Sącz. Zawada. 5388d

K U P IĘ  fo toapa ra t „L e ic a “ . 
żgłoszćnUr: N r. te le f. 336-65 

°  10780g

P O SZU KUJEM Y S iln ików
e lek trycznych  o m ocy od 
2 do 50 K W  na napięcie 380 
V o lt. Zgłoszenia na leży k ie  
rować do C em entow ni 
„W e jh e ro w o “  w  W ejhero­
w ie . pow. M o rsk i. 5S97J

SKRZYPCE S trad iw a rius  
do sprzedania. Józef K u ­
charczyk. S iem ianow ice, u l. 
Pszczeinlcza 13. 10772g

K A F L E  B IA Ł E , wszelki® 
okucia  piecowe i  piece 
przenośne poleca S kład to ­
w arów  żelaznych i w y ro ­
bów  ceram icznych. K a to w i­
ce, Warszawska 64, te le f 
357-86. 10758«

W S Z E LK IE  m aszyny i na- 
narzędzia ro ln icze za gotów 
kę i  na ra ty  dostarcza 
A gen tura : B racia N ie ra -
d z ik , O rnontow ice , u l. K o ­
le jow a 21, od godz. 10 do 12 
przedpoł. 10781g

SPRZEDAM  kom p le t „C u ­
dów  P o lsk i“ , 14 tom ów , w  
o ryg in a ln e j op raw ie  w yda ­
w n ic tw a  — egzemplarz zu­
pe łn ie  now y. Cena 30.000 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a tow i 
ce pod „O ka z ja “ . 2328d

SPRZEDAM  szafą b iu row ą  
z zaluzją tan io . O fe rty  Dz. 
Zach. K atow ice  pod „8778“ 

10741g

M O TO C Y KL z przyczepką 
„Z iln d a p p “  500 ccm, stan 
bardzo d o b ry  sprzedam te 
le fon  317-89. I0738g

SOL JO D O W ANĄ, przeciw  
niedomodze, ta rczycy, w o ­
lom , w ysy ła  pocztą. A pteka 
Piastowska, B ia ły  K am ień 
ad W ałbrzych . 5339d

O D STĄPIĘ m ieszkanie, ew. 
z warsztatem . G liw ice , tel. 
47-40, godz. ranne. 10788g

3 POKOJE i kuchn ia  kom ­
pletne um eblow anie  sprze­
dam tan io  z powodu w y ­
jazdu. C ho rzów -B a t„ K a li­
na 53 m . 4. I0776g

P o k o j e

FACHO W IEC sam otny po-- 
szuku je  po ko ju  nie k rę p u ­
jącego. Zgłoszenia: Dz. Za 
cho dn i B y to m  pod „W o l­
n y .  10767«

POKOJ pe lnokom fo rtow y 
w yn a jm ę  zam ożnie jsze j oso­
bie. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  „664“ . 1075Sg

G LIW IC E , odnajm ę 2—3 po 
ko ję  naw et sub lokatorskie . 
Z w ro t kosztów rem ontu. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
lub  G liw ice  pod „8775".

I0742g

„Mieszkańcy Zaklętego Zam ku“
Początek pięknej powieści w numerze 56

„PRZYJACIELA** (u)ł. 71)
tygodn ika  d la  starszych d ziec i i  m ło dzieży  

Cena 15 zleiych. Rente PM. Kr M 885. PftB«iMrala nlat. 48 Botych.

MERCEDES V  170 p ie rw ­
szorzędny sprzedam. K a to ­
w ice, P leb iscytow a 32/7. 
GUiot. 10769g

SOK BRZOZOW Y konser 
w ow any 300 kg. sprzedam
O fe rty  do Dz. Zach. B ytom  
pod „SOk“ , 10765g

a*® LA R Z E  na ro bo ty  fo r -  
b o tn 3 ? ow *  z gotow aniem  
wack*(r„l' a- K a tow ice , s io - 

le«° 20 — sklep.

p08* d  p o s z u k u ją  j
W«T XN ®W a N A  silą b tu ro - 
m y ji0 Pra k ,y k i w  prze- 
Pfacv' odpow iedn ie j

B ie lsku . O fe rty* 
B ie lsko pod 

—^ J ^ą ż L o w a“ . 5380(1

*  ^ 'K O N S T R U K T O R
t*U k ło rnsL \  P o e ty k o  kon- 
?°Wiedme? P°sr'-!k u jc  od- 
32-enia- w1 , »°s«dy. zg ło - 

«ennik Zachodni 
POd ,.&T98“ , 10753g

«,*l'*PartoJ£w* r0*nswiaw0 
«1* b M w i f -  sdm tn is tra - 

m ieszka i-

¡."'»kuj. „b fbchom ośoi, po- 
< !?  2 i lo i * t n U

w ytijge  w y  

’ ^ b a io ^ i^ -K O 'o w io e  pod

„SSBCZUROMÓK** s iln io  
dzia ła jąca pasta do tępienia 
szczurów i m yszy. W ytw  
Chem .-Farm aeeut. R, M. 
W itko w sk i, K ra kó w . 5289d

SPRZĘT SPORTOWY D/Sp. 
Jan P u jd a k  i  3ka - -  Łódź 
P io trko w ska  83 , 5298d

10740g

M Ł Y Ń S K I E  m aszyny, 
wszelkie p rzybo ry  dostar­
cza f irm a  K anarek, K ra ­
ków  , M azowiecka 35. 5329d

l a m p y  rad iow e, e le k tro ­
l i ty .  b lo k i Ostatn io zniżka 
cen o 10—20 proc. D la sprze 
dąży h u rto w e j 15 proc. zn iż ­
k i.  „U a d io fo n ", K a tow ice  
3 M aja 23. 53l8d

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , ro lk o ­
we poleca B iu ro  Technicz­
no-H andlow e, Warszawa,
M arszałkowska 150. S llid

SZCZURY l  m yszy tę p i s il­
n ie dzia ła jąca pasta „Szozu- 
ro m ó r" . W ytw . C hem .-Far- 
maeeut. R. m . W itkow sk i, 
K rakó w . 5S8Bd

T R Y K O T A R 8R Ą  maszyno 
Grosser n r. 12/90 — żakard 
oraz mechaniczną szpular- 
kę na 8 szpul., sprzedam. 
M erinos. Poznań, P lac W ol­
ności 9. 5357d

SAMOCHÓD osobowy lim u ­
zyna „M ercedes" 170 V. 
oraz D, K . w . półciężarów- 
ka do sprzedania, Te l. 334 78.

10715g

K U C H N IĘ  gazowo-opaloWą 
? p ie ka rn ik ie m  sprzedam. 
W iadom ość: Sklep z o o lo ­
g iczny B y tom , Webera 6.

10764g

ROWER bagażowy oraz w ó­
zek 4-ko ło w y  ręczny sprze­
dam. B y tom , Webera 8 
Sklep Zoologiczny, 107633

W Ę D K A R S K I sprzęt stale 
polecam. Sklep Zoologicz­
ny. B y tom , Webera 6. 10762g

S Y P IA L N IĘ  starszego typu  
w  B y to m iu  tan io  sprzedam. 
O fe rty : Dz. Zach. B ytom  
pod B. W. I0781g

GOSPODARSTWO 25 hek­
ta rów , w  tym  10 ha ziem i 
ży tn io  ka rto fla n e j, reszta 
łą ka  las, s taw y rybne, bu ­
d y n k i piękne, m urow ane, 
inw en ta rz  ko m p le tny  do 
m iasta 6 km , sprzedam śple 
sznie za 3.000.000.— Zgłósż, 
O tręba, Jarocin , K iliń s k ie ­
go 2, Poznańskie. 5396d

K U PC Y  — D ET A L IŚ C I!
N a jta n ie j i  w  pe łnym  asor­
tym encie  zaopatrzycie się 
na sezon szkolny w  H U R ­
TO W N I W YROBÓW  P A ­
P IE R N IC ZYC H , B IU R O ­
W YCH i S ZKO LN YC H  T. 
N oskow ski — K ra kó w , Bo­
żego C iała 12. — Żądać cen 
n ikó w . P ro w in c ja  zalicze­
nie. 5330d

B IE L IZ N Ę  jedw abną M I 
LA N K ZO W Ą  poleca dla 
kupców  w y tw . „D Z IA N “ . 
Chorzów, 3 M a ja 51. 10737g

POSZUKUJĘ po ko ju  um e­
blowanego, cen trum  K a to ­
w ic  lub  B rynow a. Cena 
obojętna. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „ in ż y ­
n ie r“ , r  10784g

2 POKOJE w  cen trum  na 
b iu ro  w yna jm ę. Zgłosz. do 
Dz. Zach. K atow ice  , 8783 -, 

10747g

POKOJU umeblowanego, 
ciepłego, poszukuje pani 
w ładająca A ng lesk lm . O fe r­
ty  pisem ne: G liw ice, Sty- 
czyńsklgo 42[6. 10783g

POSZUKUJĘ po ko ju  z te le ­
fonem , śródm ieście K a to ­
w ic . Dobrze zapłacę. O fe r­
ty : D z ienn ik  Zachodni pod 
„8811“ . 10777g

3 M O R G I pola sprzedam 
Zgłosz.: „C z y te ln ik “  K a to ­
w ice pod „M o k ry m “ . 10760g

SPRZEDAM  albo w yd z ie r­
żawię roz lew n ię  octu i  so­
ków . O fe rty  do „T ry b . 
H obo tn ." Dąbrowa G ó rn i­
cza pod „1286“ . 10757g

RURY żebrowe do cen tra l­
nego ogrzewania 100 mb 
oraz ś ru by  półcalowe 680 
m m  długości 3 to n y  sprze­
dam  O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  „8787“ . 1075t"

S Y P IA LN IĘ  luksusową 1 
ja da ln ię  s ty l gdański sprze­
dam w e w o j. w roc ław sk im  
W iadom ość: K atow ice , te ’ . 
313-18. 10750g

G o t ó w k a

JEDEN lub  dwa pokoje  na 
b iu ro , śródm ieściu, na tych ­
m iast potrzebne. Zgłosze­
n ia : te l. 355-98 od 8—3,

l«75óg

H U R TO W N IA  cukiern icza
św ie tn ie  zaprowadzona do 
sprzedania lub  p rzy jm ie  
w spó ln ika . O bró t roczny 
ponad 60 m ilio n ó w . Powód 
b ra k  ka p ita łu  obrotowego, 
Zgłoszenia poważnych re- 
f le k ta n tó w  P. A . P. K a to­
w ice, u l. św. Jana 11 pod 
„P ew ny K a p ita ł“ . 5297d

Lokale handlowe

U D Z IA Ł  dużego hu rtow o - 
deta licznego in te resu wspa 
n ia le  prosperującego odstą­
pię, powód w y jazd . O fe rty
G liw ice  C zy te ln ik  „D uży 
dochód.“ . 10784g

C IĘ ŻA R Ó W K A  G. M . C,
3-tonowa na ćhddżie do 
sprzedania. W iadomość: 
Spółdzie ln ia  P racy b. W ięź­
n ió w  P o litycznych , z w y c ię ­
stwa 2. 10788g

S Y P IA LN IĘ , jada ln ię , ga­
b ine ty . kuchnie , s to ły  roz­
suwane, krzesła wyścielane 
meble b iu row e  poleca Skład 
M eb li, K a tow ice  Btarowt«1 
ska 3, 5398d

M ie s z k a n ia

Z A M IE N IĘ  2 poko je , ku ch ­
nia K a tow ice  na pokó j, k u ­
chn ia . o fe r ty :  „C z y te ln ik "  
K a tow ice  .,8807". 1077lg

M IE S Z K A N IE  w illo w e  no­
woczesne 3 1[2 p o ko ju  p ię­
k n y  ogródek, garaż zam ie­
nię na podobne lub  większe 
cen trum , k o m fo rt, te le fon 
30-51 10783g

SPRZEDAM sklep z m ate­
ria ła m i e lek trycznym i i że 
laznym i, w  do brym  punkcie  
w  Opolu. Loka l duży z trze 
ma p rzy le g łym i składam i. 
W iadom ość: Opole, P u ła ­
skiego 18. m. 1. 5274d

N a u k a  i S z tu k a

KSIĘGOW OŚCI — b ilanso- 
znawstwa, ku rs  30 godzin, 
m etodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną. P rzygo tow yw an ie  
na stanow iska samodzielne 
i k ie row n icze . K atow ice, 
W ita Stwosza Sil. In fo rm . 
ustne codz. godz. 15—15.30 
1 18—18.30. I0283g

KORESPONDENCYJNE
K u rsy  Języków  Obcych 
In fo rm a c ja  W arszawa, B rac­
ka 18—26. tU5d

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kow ą wyucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej. K a to ­
w ice. P lebiscytow a 3, dawn 
1 M aja 8. 5201d

A N G IE LS K IE G O , fra n c u ­
skiego udzie la profeso’-. 
K a tow ice  27-go S tycznia 
14/19 podwórze, od 16.

10746g

R O C ZN A W zorowa Szkoła 
K osm e tyk i Masażu D r. I re ­
ny  R udow skje j. Łódź. P io tr ­
kow ska 175(5, te l. 109-01. 
P rz y jm u je  zapisy godz. 14 
do 18. 5386d

K U RSY M A S ZY N O P ISM A. 
STEN O G R AFII. p rzygo to ­
w anie  do b iu r  pod k ie ru n ­
k iem  dyp lom , naucz. K a to ­
w ice. W ita  Stwosza 6. 10779g

L O K A L  hand low y w  pu n k ­
cie cen tra lnym  Chorzowa 
z magazynem do odstąpie­
nia. Zgłoszenia pod „8805“ 
C zy te ln ik  K atow ice . 10774«

Zguby i kradżieże

ZG UBIO N O  zegarek dam ­
ski, oddać, nagroda. Za­
brze. U rbana 2 m . 4. 10699«

S KR AD ZIO NO  dekla rac ją  
w ierności, ka rtę  R. K . I I  
i ka rtę  row erow ą ńa naz­
w isko  B isok A n ton i. K ob ie - 
Uce, p. Pszczyna. 10770g

PODRĘCZNIKI

W y d a w n i c t w a :

PA Ń STW O W YC H  ZA K ŁA D Ó W  
W Y D A W N IC TW  S ZK O LN YC H

KSIĄŻ WMCr-ATLAS
„ N A S Z E J  K S I Ę G A R N I “

i innych
D L A  S Z K O L  P O D S T A W O W Y C H , G IM N A .
ZJÓ W , L IC E Ó W  O R A Z  S Z K Ó L  Z A W Ó D .

P O S IA D A J Ą  N A  S K Ł A D Z IE

KSIĘGARNIE SPÓtOZIELNI WYDAWNICZO-OŚWIAIOWEJ
„CZYTELNIK11

K A T O W IC E , 3 M a ja  12
B IE L S K O , Jagiellońska 10
B Y T O M , ul. S ta lina 14
C H O R Z Ó W , Wolności 10
C IE S Z Y N , S ta lina  10
G L IW IC E , Zw ycięstw a 31
G R O D K Ó W , W arszawska 9
N Y S A , Krzywoustego 23
O PO LE, Ozim ska 8
P R U D N IK , Ratuszowa 14
R Y B N IK , Zam kow a 8
S O S N O W IE C , 3 M a ja  23
T A R N . G Ó R Y , K rakow ska 18
Z A B R ZE , Powstańców 3 (u>t.60>

S W O Æ K 8 ,
f á A P f i n i ,

h a p e l u s æ e

spnolłż tylko h u r 11 » a

F - ni a  „ Z E T - H A “
LÓDŻ, ni. Andnnin 2 3332

ZG UBIO N O  książkę w o j­
skową R. K . U. Busk na 
nazwisko Sw istoń Roman.

10789g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
Zw iązku  Zawodowego na 
nazw isko P rusak W alenty, 
G liw ice , u l. R ugijska 8.

. 10787g

ZG UBIO N O  tymczasowe za­
św iadczenie narodowości
po lsk ie j N r. 15703 na nazw i­
sko P ie lka  Anna i  N r. 33457 
na nazwisko P ie lka  Cecy­
lia . 10782g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
Ubezpieczało! Społecznej 
K a tow ice , N r. 327244. W oj- 
tyn e k  W ilh e lm . 10778g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U . Żyw iec. Rad- 
w oń S tanis ław . 1077„g

ZG UBIO N O  b d c in k i zam el­
dowania, nazwisko Jan i 
A n ton ina  C a łu jek , K uźnice 
Ś w idn ick ie . W yspiańskiego 
13, pow. W ałbrzych . 5894d

Poszukiwania

P IK  ORSKIEGO Józefa, za­
gin ionego 1 k w ie tn ia  1947 
poszukuje tona . K to k o l­
w iek  w ie  o losie zagtnio- 
nego, proszony zaw iadom ić 
za w ynagrodzeniem  stu  ty ­
sięcy z ło tych . L is to w n ie  czy 
osobiście dyskrec ja  zapew­
niona. Częstochowa, A le ja  
I ,  lub  Stawowa 16. 53852

B -C IA  DREGEROW IE, T a r­
now ski 1 P ie trzyko w sk i po­
szuka ją  z o ku p a c ji adresu 
swego d-cy  K . B . W arec­
k ie j 9, lewa oficyna. V  pię­
tro , adresu lub  w iadom ości: 
p rok . P rokopow icza, sędzie­
go Bolesława P rokopow icza 
l sędziego Kosteckiego Frań 
Ciszka z W arszawy — w ia ­
domość D reger. K oszyko­
wa 89 -W -wa. 5387d

4M»— — — — — — ®

TECHNICZNE
K S I Ą Ż K I
R O S Y J S K IE

N AD E S ZŁY
NOWE

P R ZE S Y ŁK I
K8UGARNU SPÓŁOZ «Ti - 3ŚW.

»CZYTELNIK« 
Kałowie«. 3 Main 12

«ńaWh#.-

STEFAN IĘ  M ille r  z domu 
K u r  poszukuje Olga i  M a­
rys ia . K a tow ice , Kochanów  
sklego 9, m . 1. 10688g

Uniew ażnien ia

U N IE W A Ż N IA M  skradziony 
dowód tożsamości N r. 5382(42 
R 160. M a rla  R z e śn io w le cks , 
Jelen ia Góra, W yczó łkow ­
skiego 31. 5393d

R ó i  n e

SZC ZĘŚLIW Y zw iązek m ał­
żeński ty lk o  za pośredn i­
ctw em  znanej Koncesjono­
wanej Poznańskiej A gencji 
M a trym o n ia ln e j. W ysyłam y 
In fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  
M a try m o n ia ln y " . Załączyć 
trz y  znaczki. Poznań, s k ry t ­
ka ' 226.  5393)1

Z A  zniewagę słow ną z u .  
lipća  1848 r. w  autobusie w 
S zczyrku 1 K om isariac ie  w 
B ie lsku  wobec A dw okata 
Dra H o fm o k l - O strow skie 
go. składam Panu Mecena­
sow i najserdeczniejsze prze 
p ros lny  1 zaw iadam iam , ta  
na Odbudowę W arszawy 
złożyłem  3.000 zł, M . Kowa 
lew sk l, G liw ice . 106761

W Y T W Ó R N IA  chemiczna w 
ru chu  z kom p le tnym  urzą­
dzeniem. Całość pierw szo­
rzędny ob iekt. Z powodu 
w y ja zd u  tan io  do odstąpie­
nia. O fe rty : C zy te ln ik  G li­
w ice  pod „C he m ia “ , 10726g

P IE K A R N IA  1 C uk ie rn ia  do 
sprzedania w raz urządze­
niem . O fe rty : „C z y te ln ik " 
K a tow ice  „8789“ . 10753«

L e k a rs k ie

O K U LIS T A  — operator D r 
A. Herszendo fo r (ze L w o ­
wa). G liw ice , Zw ycięstw» 
49a, pow róc ił. 1079(>g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R. K . U. G liw ice  na nazw i­
sko s te m yro w icz  L e o n a rf, 
B y tom  Chrzanowskiego 8a.

10768g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R. K . U. K atow ice  na naz­
w isko  Rzepka Paweł, K a to ­
w ice  I I I  u l. Ks. szczebne- 
go 4. 107888

ZG UBIO N O  zaśw. obywat. 
polskiego w ystaw ione w  M i­
ko łow ie . K anto rów na R ita 
M iko łó w . K rakow ska 28,

I0752g

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
służbową, leg itym ac ję
Zw iązków  Zaw.- le g itym a ­
cję U bezpieczalni Społecz­
ne j, n iem iecką książkę p ra­
cy. na nazwisko Siedlecka 
M arla, Je len ia Góra. 5390d

ZA G U B IO N O  leg itym ac ję  
szkolna L iceum  Pedagogicz­
nego, Jelenia Góra na naz­
w isko  Baranow ska Cecylia 

5391d

ZA G U B IO N O  ka rtę  ewa­
kuacy jną  ze LWOwa. Wy­
ciąg m e try k a ln y  na nazw i­
sko F lig e l M arla , Jeleni» 
Góra. 5S92d

ZG U BIO N O  dowód osobi­
sty N r 436/47 z dn ia 8/7 4t 
w ys taw ion y  przez Zarząd 
M ie jsk i w  Skoczowie, na 
nazwisko Gabryś ją i-m it«  

10743g

Cennik ©głoszeń;
OGŁOSZENIA z à tekstem ftjztaí tw yczalnyl: (szerok

i szp 37.5 mm )
do ogólne) Ilości ło mm 

od 71—120 mm 
od t2t—ton mm
od 201—200 mrb 

pow yżej soo mm

i I 55 za 1 mm
., 70 ,  1 mm
.. 85 1 mm
., no „ t mm

14o i mm
NEKROLOGI za tekstem itjzta! zwycaainy)

do ogólnej Ilości 70 mm 
od 71-120 mm 
od 121—200 mm 
od soi—soo mm 

powyżej 300 mm

zł 50 zs t mm 
, 80 i mm 
., 160 I mm 
., 130 .. 1 mm 

180 ; mm

OGŁOSZENIA TEKSTO W E: (szerok 1 szp 50 mm)
do ogólnej ilości 70 mm 

od U - 120 mm 
od lżl—200 mm 
od 201—800 mm 

powyżej soo mm

zł too za I mm 
„  !25 . t mm
., 150 .. 1 mm 

240 . 1 mm
.. 280 .. I mm

NEKROLOGI tekście cena ogłusz tekst lak wyzel.
OGŁOSZENIA OBOBNĘ:

wszystkie ogłoszenia drobne za I stowo z! 20 — 
dla poszukujących oraey za i słowo zł i16. -  
pierwsze słowo Uczy Się zasadniczo podwójni«.
Tłustym drukiem każde stówo jlczy się podwój­
nie Oglosż.ente drnbne' najmniej 18 słów naj­
wyżej 40 słów

D o p ł a t y :  8» ogłoszenia Zamieszczone w niedziele 
I Święta pobiera stę dodatek W wytoknśct 30a?. 
*a  zastrzeżenie miejsca1 Wśród drobnych ogłor 
szefi Sr 30 mm na t 32P i  . 50'J£ BopHO 50 m ®  
1 dwusf,p»Uow» z I00ę{
W tekście z  100dr, z» ogloszenią taoelaryczne, 
b ila n s e  l kombinowane z  lOOSf
Ba nieterminowe ukazanie *18 ogłoszeń ńlo
Odpowiadamy
Za wstrzymane ogłoszenia. Biuro Ogtoszoń
gotówki nie zwrśca

Wszelkie wpłaty ża ogłuszenia prosimy przekazywać 
os kontu I I I  -  4830 P K O Katowice, izsznaczsi na
idem ku czego w pla i«  dntycżyi A ur*» B iur«  Ogłoszeń: 

K atow ice ni I  go M aja  12 te lefon s()4-73 tw ew n 03)
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C ZW A R TE K, 9
5.00 Sygnał s ta c ji

W R ZE ŚN IA
m uzyka popu­

larna. 5.20 T ransm is ja  ko n ce rtu  z Cze­
chos łow ac ji. 6.00 S ygna ł czasu i  p o ­
budka. 6.05 G im nastyka . 6.15 D zien­
n ik . 6.30 M uzyka. 6.50 P rog ram  dnia 
7.00 S kró t w iadom ości. 7.05 Przegląd 
prasy. 7.12 D . c. m u zyk i. 7.20 Wiersze 
Leopolda S taffa . 7.30 D. c. m u zyk i. 
8.20 D alek ie  la ta “  — fra gm e n t po­
w ieści. 8.35 D. c. m u zyk i. 8.55 In fo r ­
m acje ogólnopolskie. 9.00 Skrzynka 
PC K. 9.10 Zapow iedź program u. 11.57 
Sygnał czasu i he jn a ł. 12.04 D zienn ik . 
12.09 M uzyka. 12.25 U tw o ry  Mozarta. 
12.45 P o ra dn ik  w ie jsk i. 13.00 M uzyka 
obiadowa. 13.45 ..K om pozyto r T yg od ­
n ia “ . 14.30 K o n ce rt życzeń. 14.50 K ą ­
c ik  spó łdzie lczy. 15.00 In fo rm a c je  
P o lsk i po łu dn io w e j. 15.15 A r ty k u ł ak­
tu a ln y . 15.25 K o m u n ika ty . 15.30 A u d y ­
c ja  słow no-m uzyczna dla dzieci. 15.50 
M uzyka lekka . 16.00 D zienn ik . 16.30 
,.M elodie ludow e“ . 17.00 ..Suita b u ł­
garska“ . 17.45 ..Odbudowa B ib lio te k i 
P u b liczn e j“ . 18.00 ,M ów i W ystawa 
Z iem  Odzyskanych. 18.05 .,To w a rto  
p rzeczytać“ . 18.10 K once rt o rk ie s tr} ' 
Polskiego Radia. 19.00 Fe lie ton. 19.15 
M uzyka operowa. 20.00 S łuchow isko. 
20.40 M uzyka. 20.58 K o m u n ika t m e­
teo ro log iczny. 21.00 D z ienn ik . 22.00 
„D aw na m uzyka“ . 22.45 Zapowiedź 
program u. 22.50 M uzyka na dobra­
noc. 23.00 O statnie w iadom ości. 23.10 
M uzyka taneczna. 23.20 P rogram  nn 
ju tro . 23.30 H ym n  i  kon iec au dyc ji

M g r  A n z e l m  G o r g i v o t f o
D yrek to r Izb y  Rzem ieślniczej w  K atow icach

ïv, y

lak zostać czeladnikiem i mistrzem
w ed ług  now ych przepisówProces rew o lu cy jn y  ja k i po 

w o jn ie  został rozpoczęty przez 
klasę robotn iczą n ie  ogran iczył 
się do dziedzin bezpośrednio in ­
teresujących robo tn ika . P rzen i­
kną ł on do w ie lu  spraw  życia  
społeczno-gospodarczego i  n ie 
za trzym a ł się naw et przed taką  
od w ieków  zam kniętą w  sobie 
grupą jaką  jest po dziś dzień pod 
w ie lu  w zględam i rzem iosło.
N aw et nieobeznani b liże j z rze­

m iosłem  wiedzą, że tra d y c y jn y  sy­
stem nauk i w  rzem iośle polegał do 
.liedawna na tym , że każdy kto  
chcia ł zdobyć św iadectwo czelad­
n ika  m usia ł przebyć coną jm nie j 
trz y le tn i okres nauk i w zględnie te r ­
m inu. D opiero  potem m ógł się zg ło­
sić do egzaminu czeladniczego. Zdo­
bywszy zaś św iadectwo czeladnicze 
m usia ł znowu coną jm n ie j trz y  la ta  
pracować, by zdobyć p raw o uzy­
skania k a rty  rzem ieśln iczej, na pod 
staw ie k tó re j można by ło  założyć 
sam odzielny warszta t. T y le  też

czasu trzeba by ło  przepracować, by 
uzyskać p raw o do składania egza­
m in u  m istrzowskiego, k tó ry  u p ra w ­
n ia  do nauczania danego rzem iosła.

Oczywiście, że od n ie k tó rych  tych  
zasad dopuszczane b y ły  w y ją tk i.  
I  ta k  w ładze przem ysłow e m ogły 
stosować t. zw. dyspensę od no r­
malnego dowodu uzdo ln ien ia  do sa­
m odzielnego w ykonan ia  rzem iosła 
(to znaczy dyspensę od .wykazania 
się św iadectwem  czeladniczym  i 
trzech le tn ią  p rak tyką ). Jeś li kandy 
dat w  in n y  sposób w ykaza ł, że po­
siada odpow iednie uzdo ln ienie  za­
wodowe izba rzem ieślnicza w ystą ­
p iła  z w n ioskiem  o udzie len ie  te j 
dyspensy. Izba też mogła skrócić 
czas nauki. A le  p rzep isy te  m ia ły  
charakte r w y ją tko w y , choć dyspen­
sa by ła  dość szeroko stosowana.

K ie d y  po w o jn ie  zauważono z jed 
nej s trony ogrom ny uby tek  pe r­

sonalny w  rzem iośle, dochodzący 
do 62 proc. i  równocześnie s tw ie r­
dzono w ie lo k ro tn ie  zwiększone po­
trzeby p rodukcyjne , m ające z cza­
sem w yrów nać m a te ria lne  szkody 
wojenne, zaczęły się tak  w ładze 
państwowe, ja k  samorząd rzem ieśl­
niczy, reprezentow any przez izby 
rzem ieślnicze zastanawiać nad tym  
ja kb y  zaradzić tem u b ra ko w i rze­
m ieśln ików , k tó ry  b y ł rów n ie  do­
tk l iw y  w  samodzielnym, rzem iośle 
ja k  i  w  państw ow ym , za tru d n ia ją ­
cym fachow ców -rzem ieśln ików .

Zauważono też, że do rzem iosła 
stojącego przed dobrą ko n iu n k tu rą  
gospodarczą w sku tek w zrostu  za­
potrzebowania na rzem ieśln ików , 
zaczęli się garnąć ludzie  s tarsi z 
innych  zawodów a zwłaszcza s ta r­
sza m łodzież zaniedbana pod w zg lę­
dem w yszko len ia  tak  ogólnego ja k

jTkS P
Polska przegrywa z CSR
n a  I g r z y s k a c h  u j  S o l i i

S o f i a .  —  W  dalszym  ciągu I -  
grzysk B ałkańskich  i  Ś rodkow o­
europejskich w  piłce s iatkow ej 
drużyny Polski: m ęska i żeńska, 
przegrały  swe mecze z Czecho­
słowacją.

D rużyna  żeńska Czechosłowa­
c ji zrew anżow ała się za porażkę  
w  W arszaw ie, w yg ryw ając  2:1. 
Spotkanie d rużyn  męskich w y ­
g ra li Czesi 3:0.

W ło s i u jygrali z Argentyną

Tossi rzuca dyskiem 54.80
S z ta fe ta  s zw e d zk a  u s ta n a w ia  reko rd  św ia ta

USA gromi Australię 5:0
w spotkaniu o puchar Davisa

N o w y  J o r k .  (SA P). W  ostat­
n im  dniu spotkania o puchar D a ­
visa, S tany Zjednocozne p rzyp ie ­
czętow ały swoje zwycięstwo, w y ­
g ryw ając  obydw ie pozostałe g ry  
pojedyncze panów. Schroeder po­
konał S idw ella  6:2, 6:1, 6:1, a Par 
k e r - P a jko w sk i —  Q uista 6:2, 
6:2, 6:3. G racze austra lijscy nie 
s taw ia li zbyt w ielkiego oporu 
tak , że do rozegrania obu gier 
w ystarczy ły  n ie  całe 2 godziny.

M ediolan . R ozeg rany  w  M e d io ­
la n ie  m ecz le k k o a tle ty c z n y  W ło ­
ch y  —  A rg e n ty n a , za ko ń czy ł się 
zw y c ię s tw e m  W ło c h ó w  w  s tosun­
k u  65 —  52. D ysko b o l Tossi u s ta ­
l i ł  rz u te m  54.80 m  d ru g i n a jle p ­
szy na św iec ie  w y n ik .

In n e  w y n ik i  w  ra m a ch  spo t­
k a n ia  —  800 m  —  M isso n i (W ł.) 
1,54,4, 400 m  p ł. —  A lb e r t i  (W ł.) 
54,5, 200 m  —  S id d i (W ł.) 21,9, 
4 x  400 m  —  W ło ch y  3,12.

•
Sztokholm . —  Szw ed L u n d b e rg  

d w u k ro tn ie  w  c iągu  3 d n i p o b ił 
re k o rd  swego k r a ju  w  s ko ku  o 
tyczce, os iąga jąc  w ysokość  4,26, 
a n a s tępn ie  4,30.

*
Goteborg. W  ra m a ch  m ię d zy ­

n a ro d o w y c h  za w odów  le k k o a tle ­
ty c z n y c h  o s iągn ię to  nas tępu jące  
w y n ik i :  400 m  —  M c  K e n le y  (Ja­
m a jk a ) 46,7 p rzed  s w y m  ro d a ­
k ie m  W in te m  46,8, 1000 m  — 
H ansenne (F r.)  2,21,4, 200 m  —  L a  
B each (P anam a) 21,1, d ru g i za­
w o d n ik  L e in g  (Jam a jka ) 21,6,

Elektryczność mistrzem Polski
w pitce wodnej

W rocław . C z te ry  d n i trw a ją c e  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  p iłc e  w o d ­
n e j zo s ta ły  zakończone. W  o s ta t­
n im  d n iu  doszło do szeregu c ie ­
k a w y c h  p o je d y n k ó w , k tó re  p rz y ­
n io s ły  w  d o d a tk u  sensacyjne w y ­
n ik i.  D o  ta k ic h  za liczyć  na leży 
sp o tka n ie  E le k try c z n o ś c i z w ro c ­
ła w s k im  A Z S , k tó re  po zac ię te j 
g rze  za kończy ło  się w y n ik ie m  re ­
m is o w y m  0:0. N ie  m n ie j sensa­
c y jn a  b y ła  p o ra żka  k a to w ic k ie j 
P ogon i, k tó ra  p rz e g ra ła  z C raco - 
v ią  3:1 (2:1). T rz e c i m ecz, w  k tó ­
r y m  s p o tk a ły  się b y to m s k a  P o lo -

n ia  z K S Z O  w y g ra l i b y to m ia c y  
w  s to su nku  6:1 (4:1).

P o n ie w a ż  zn a jd u ją ce  się na 
k o ń cu  ta b e li A Z S  i  C ra co v ia  po ­
s ia d a ją  ró w n ą  ilość  p u n k tó w , k ie  
ro w n ic tw o  za rzą d z iło  roze g ra n ie  
d o d a tko w e g o  m eczu m ię d zy  ty m i 
k lu b a m i. P o ko n a n y  opuśc ić  bę­
dzie  m u s ia ł lig ę  w a te rp o lo w ą .

Po m is trz o s tw a c h  ta b e lk a  p rzed  
s ta w ia  się nas tępu jąco : 1) E le k ­
tryczność , 2) P o lo n ia  B y to m , 3) 
P ogoń K a to w ic e , 4) K S Z O , 5) 
C ra cov ia , 6) A Z S  W ro c ła w .

3000 m  —  A h ld e n  (S zw ecja ) 8,18 
p rze d  Ń y b e rg ie m  8,19, oszczep —■ 
S e y m u r (St. Z jed n .) 70,73, k u la  —  
N ilsso n  (S zw ecja ) 15,92.

Podczas ty c h  za w odów  szta fe ta  
k lu b u  G e fle  IF  czasem 16,55,8 u -  
s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  na  dys ta n  
sie 4 x  1 m ila  (1 m ila  ró w n a  się 
1609 m).

Kopenhaga. B r y ty js k i  A m a to r­
s k i Z w . L e k k o a tle ty c z n y  w y z n a ­
c zy ł n a s tę p u ją cy  zespół na zaw o­
d y  m ię d zyn a ro d o w e  w  K o p e n h a ­
dze w  d n ia ch  22 i  23 bm .

100 m  —  M c C o rquoda le  -  A r ­
cher, 200 m  — W ilk in s o n , A rc h e r, 
400 m  —  L e w is , 800 m  —  P a r le tt ,  
1500 m  —  D oug las, W ilso n .

Tenisiści Wałbrzycha u; CSR
P rz e g ra n a  z S ü  T ru tn o v  15:7

W ałbrzych  (bro). W  dn iach 4 i 5 
września b a w ili zaw odnicy sekcji 
ten isowej G7.KS G ó rn ik  — K a ro l 
w  Czechosłowacji na rewanżowym  
spotkan iu  z SK T ru tn o v  (Tru tnov). 
Rozegrany mecz n ie  m ia ł charakte­
ru o fic ja lnego, gdyż ze względu na 
panującą żałobę z powodu śm ierci 
prezydenta Edwarda Benesza, zosta 
ły  odwołane w szelk ie im prezy o 
charakterze pub licznym  i  ro z ry w ­
kow ym .

W yn ik  meczu 15:7 dla gospodarzy. 
W ygnanie s iedm iu g ie r przez na­
szych zaw odników  należy uważać 
za sukces, tym  bardzie j, że w  grach 
przegranych osiągnięte w y n ik i 
świadczą o w yrów nane j grze. Gos­
podarze s tw ie rd z ili w ie lką  poprawę 
naszej; fo rm y  od czasu spotkania w  
W ałbrzychu.

P unk ty  dla G órn ika  zdoby li:

H anok pokonał Zavre la  9:7, 7:9, 
6:2. K ie lm an  pokonał Zdanskiego 
6:2, 3:6. 6:4. Gadomski pokonał R i-  
d la 8:6, 3:6, 8:4. Setkow icz pokonał 
Nehelera 6:2, 6:2. K łodn icka  poko­
nała Tomsu 6:0, 6:3. Hanak, Gadom 
ski pokonali Zdańskiego, P rib y la  
6:4, 6:4. D obrow o lsk i, Suchodolski 
pokona li Cucą, T rum ecek 6:1, 6:2.

Pozostałe w y n ik i by ły  następują­
ce:

B a jta ła  — M elich  6:8, 8:6, 3:6, Ł y  
sakowski — Je linek  4:6, 1:6; Ropek 
— P r ib y l 2:6, 6:3, 3:6; B estry  — N e- 
bo r 4:6, 7:9.; M andel — Ćuc 6:0, 4:6, 
7:9; Medvey — Sadowski 3:6, 7:9; 
D obrow o lsk i — F ib ing e r 6:3, 3:6, 
3:6; Suchodolski — B e d rn ik  6:4. 0:6, 
6:8; Łysakow ski, Ropek — Je linek, 
N ebor 5:7, 3:6; B a jta ła , K ie lm a n  — 
M elich , R id l 1:6, 2:6; Medvey, Bes­
t r y  — F ied le r, Zavre! 4:6,5:7; D o­
brow o lsk i, M a n d e i—  Cuc, T rune - 
cek 1:6, 5:7; Setkow iczówna — N o- 
vakowa 5:7, 3:6, K ło d n icka ; Łysa ­
kow sk i — Je linek, Matęuekówą 
9:11, 0:6, Setkowiczówna, B a jta ła  — 
M elich , D vorakow a 1:6, 3:6.

Skład W ęg ró u r
n a  W a rs za w ę

B u d a p e s z t  (SAP). Węgier- 
ski Z w . P iłk i Nożnej w ybierze  o 
stateczną jedenastkę na mecz z 
Polską z następujących zaw odni­
ków: bram karze: N enni, To th , Gy  
orgy, obrońcy: Rudas, Kovats I I ,  
Balogh I I ,  pomocnicy: K ispeter, 
Bozsik, Borzsei, Zakarias, N agy- 
marosi. H o rvath , napastnicy: E  
gresi, Kocsis, H idęgkuti, Szusza, 
Puskas, H orvath-

i  fachowego przez okupację h it le ­
rowską.

Stąd .powstała m yśl; by u ła tw ić  
tym  starszym kąndvdatom  nabycie 
kw a lifitoacy j rzem ieślniczych, ponie 
waż słusznie dowodzono, że starszy 
kandyda t prędzej może opanować 
w iadom ości i  nabyć w p ra w y  po­
trzebnej , rzem ieś ln ikow i.

Dyspensa tu  ju ż  by ła  n iew ys ta r­
czająca, Wobec tego po w ysłucha­
n iu  o p in ii izb ..rzemieślniczych skró ­
cono dekretem  z dnia 22.10.1947 r. 
znacznie czas nauk i d la kandyda­
tów, k tó rz y  zaczynają naukę, m ając 
la t 18 ukończonych,

W  szczególności w edług dekre tu  
czas nauki d la typh osób w in ie n  w y  
nosie zasadniczo ,18 m iesięcy a nie 
może przekroczyć la t ,2-ch. Roza 
tym  m in is te r P rzem ysłu  i t Hand lu  
w  porozum ien iu  z M in is te rs tw em  
O św iaty, p o . w ys łuchan iu  o p in ii 
Zw iązku  Izb, Rzem ieślniczych R. P., 
może skróc ić  czas nauk i poniżej 
..określonego te rm in u  (18 miesięcy) 
a naw et zw o ln ić  ca łkow ic ie  od od­
byw an ia  n auk i ta k ie  osoby, k tó re  
w ykażą się. ukończeniem  licenc jo ­
now anych ku rsów  zawodowych.

W praw dzie  przed w ydan iem  tego 
dekre tu  izby rzem ieślnicze na pod­
staw ie przepisów praw a przem y­
słowego m og ły  skracać czas nauki 
w  zakresie nieograniczonym . P rze­
pis, ten m ia ł jednak charakte r w y ­
ją tk o w y  i pozostał ta k im  nawet 
w tedy, gdy po ukończeniu okupacji 
izby szerzej zaczęły go; stosować i 
skraca ły czas nauki in d yw id u a ln ie  
w  różnym  zakresie, zależnie od 
branż.

D ekre t z ryw a z zasadą w y ją tk o ­
wości i  genera ln ie skraca czas 
nauki — z tym , że dotyczy to osób 
m ających coną jm n ie j ła t 18. Zresz­
tą  je ś li chodzi o ; zaw arte w  dekre­
cie upoważnienie dla M in is tra  Prze 
m ysłu  i  H and lu  do dalszego skró­
cenia czasu nauki, to  obecnie jest

w  opracow aniu p ro je k t r o z p o ry  
dzenia idący po te j l in i i  i  Prz®W' e 
du jący nawet ca łkow ite  uWolnien‘J 

! od nauk i pod w a runk iem  w ykaza 
nia się św iadectwem  ukończenia 
licencjonowanego ku rsu  zawodowe* 
go, Oczwiście, że program  takisS 
ku rsu  m usi także przew idyw a 
p rak tykę  warsztatową.

D ru g i rodzaj u lg  ja k i p rze w idu j- 
dekre t to  m ożliwość zw oln ienia 
soby, k tó ra  ukończyła la t 18, prz®  
władzę przem ysłow ą I  in s ta n c ji cal'  
kow ic ie  lu b  częściowo od obow iąz*1 * 
przedłożenia św iadectwa co 0*3” 
m n ie j 3 -le tn ie j p ra k ty k i czeladni' 
czej, je ś li ta osoba ma założyć sa­
m odzie lny w arszta t pracy. Taka 
osoba m usi posiadać świadectwo 
czeladnicze a zw o ln ien ie  może byc 
wydane ty lk o  po w ys łuchan iu  
rzem ieśln iczej. Jednakże w  przeci­
w ieństw ie  do dotychczas obowią­
zujących przepisów zw o ln ien ie  mo­
że być udzielone naw et w  razie u'  
jem ne j o p in ii izby rzemieślniczej- 
podczas gdy dotąd konieczny W* 
w niosek izby a dopiero w tedy  wł® 
dza przem ysłowa mogła zwolnic 
kandydata od obow iązku przedło*e 
n ia  św iadectwa p ra k ty k i czeladni­
czej (udzie lić mu dyspensy).

W reszcie ostatnią innow acją  jak* 
przynosi dekre t to  dopuszczeni 
tych  w szystkich , k tó rzy  prowadza, 
w arszta t sam odzieln ie na p o d s ta w i 
dyspensy lu b  p ra w  nabytych, 3 
w ięc nie posiadają św iadectw a cze­
ladniczego, do egzaminu m istrzow ­
skiego, bez żądania zaśw iadczen i 
samodzielnego prowadzenia w a t' 
sztatu, ja k  to  by ło  dotychczas.

Chociaż u lg i te  m ają  charaktei 
p rze jściow y, bo obow iązują t.ylko^ w 
ciągu 5 la t od dnia w ejśc ia  w  ży­
cie dekre tu  (28. 10.1947 r.), to  jed­
nak mogą one w yw rzeć pożądany 
i w ie lk i w p ły w  na zw iększen i 
p rzetrzeb ionych ka d r rzem ieśln i­
czych. M ożliwość przedłużenia len 
mocy obow iązującej w  razie  potrze­
by oczywiście także istn ie je .

W idz im y w ięc, te  nawet dziedz*' 
n y  na jb a rd z ie j tradycy jne , bo “  
tak ich  należy rzem iosło, zostaw 
zreform ow ane pod kątem  w idzeń* 
potrzeb nowego u s tro ju  i  noU it’1 
rzeczyw istości.

C z u t r l n i c y  n i m z y . . .

Pociąg Gliuiice — Warszawa
W  dn iu  21 u b ,  m. zarrfieściliśm y 

lis t  naszych C zy te ln ikó w ,, k tó rz y  p i 
sa li o konieczności pozostawienia 
pociągu, kursu jącego na,..trasie W ar 
ś-zewa — G liw ice . Obecnie otrzym a 
’.iś-my pismo te j treśc i;

D yrekc ja  Okręgowa K o le i Pań­
stwowych w yjaśn ia , iż  na wniosek  
D y re k c ji O kręgowych K o le i Pań­
stw ow ych Katow ice, Łódź i  W ar­
szawa, okres kursow ania  pociągów  
N r 213 i  . N r 214 re la c ji Warszawa — 
G liw ice  — Warszawa, k tó rych  te r ­
m in  kursow ania  up ływ a  z dn iem  5 
września 1948 r., został przez M in i­
sterstwo K o m u n ika c ji przedłużony  
do dnia 14 m aja  1949 roku.

List
z Czechosłowacji

Od naszej C zyte ln iczk i z Czecho­
słowacji o trzym a liśm y ta k i lis t :

PT  Redakcja!

Zwracam  się do Was z prośbę, 
czy byście n ie  m og li w  jednym  z

Waszych pism  opublikow ać w  
ku po lsk im  m ojego n ie w ie lk ie g o *?  
głoszenia. O czywiście bezpłatni*1 
gdyż n ie  posiadam po lskich  piesrif' 
dzy. Jeśli to  jednak -nie jest moi'** * 
we, proszę o wskazanie m i in  
pisma, k tó reby by ło  w  stanie to  U' 
czynić.

Czeszka życzy sobie korespo’? 
dować z kim ś kogo in teresuJf 
Czechosłowacja, je j k u ltu ra  t*®'

M am  nadzieję, że lis t  m ó j zro&?  
miecie, gdyż język po lski n ie  u ń f . 
różn i się od czeskiego, a p rzed  
wszyscy tw o rzym y  jedną rodzi"0 ■- 
słowiańską.

D z ięku ję  za fa tygę i  przesył0**, 
serdeczne pozdrow ienia z bratn1 
Czechosłowacji.

Hana Fejeroua  
R e d ite ls tv i stát. dr«*' 

oddeleni VH*>
U s t  i  n; L.

Céskoslovensko

6)
—  Jestem  re d a k to r  W a len ta .
—  A  ja  re d a k to r  G o łąbek.
G rubas  w s ta ł uroczyśc ie .
—  C a p ta in  v a n  Toch. V e ry  g lad . S ia d a jc ie  ch łopcy.
Ó ba j pan ow ie  s ie d li z ocho tą  i  p o ło ż y li p rze d  sobą b lo k i do 

n o to w a n ia .
—  A  co każecie  sobie podać, ch łopcy?
—  L im o n ia d ę  m a lin o w ą  —  w y b r a ł p an  W a len ta .
—  M a lin o w ą ?  —  p o w tó rz y ł k a p ita n  z n ie d o w ie rza n ie m . —  A  d la ­

czego? P an ie  s ta rszy, n iech  im  pian poda p iw a  . . .  A  w ła ś c iw ie : czego 
w y  chcecie? —  s p y ta ł, o p ie ra ją c  się ło k c ia m i o stó ł.

—  Czy to  p ra w d a , proszę pana, że pa n  się tu ta j u ro d z ił?
—  T a k , u ro d z iłe m  się.
—  Proszę pana, a ja k  się pan  d os ta ł na  m orze?
—  N o cóż, v ia  H a m b u rg .
—  A  ja k  d ługo  pan  ju ż  je s t ka p ita ne m ?
—  D w adz ieśc ia  la t  ch łopcze. T u ta j m am  p a p ie ry  —  o d p o w ie ­

d z ia ł, k le p ią c  się z rozm achem  po k ieszen i na  p ie rs iach . —  M ogę 
je  w a m  pokazać.

P a n  G o łąbek  o g rom ną  m ia ł ocho tę  zobaczyć; ja k  w y g lą d a ją  
p a p ie ry  k a p ita ń s k ie , a le się opanow a ł.

—  T o  pan , pan ie  k a p ita n ie , p rzez te  dw adz ieśc ia  la t  p o rzą d n y  
k a w a ł św ia ta  pozna ł, co?

—  T a k , p o rzą d n y  k a w a ł, owszem.
—  A  m ia n o w ic ie  co? .
—  Jaw a , B orneo , F il ip in y ,  F id j i  Is la n d s , S o lom on  Is lands , K a ­

ro lin y ,  Somoa, D am ne d  C lip e r to n  Is la n d s . A  lo t  o f  dam n e d  is lands*), 
ih ło p cze  . . .  A le  dlaczego pan pyta?

*) . .  . W yspy F id j i,  W yspy Salomona . . .  P rzeklę te  W yspy, C lip p e rto -
Ba. W ie le p rzek lę tych  wysp.

— T a k  ty lk o ,  to  o g ro m n ie  in te re su ją ce . C h c ie lib y ś m y  się od 
pana dow iedz ieć  czegoś w ię ce j, w ie  pan?

—  Ja k to , ta k  ty lk o ?  —  k a p ita n  u t k w i ł  w  n im  sp o jrzen ie  n ie b ie - 
-k ic h  oczu. —  To  w y  jesteśc ie  od  p ‘lis , z p o lic ji,  co?

—  N ie , skąd  zn o w u , k a p ita n ie . M y  je s te ś m y .z  gazety.
—  A ch , ta k , z gaze ty. R epo rte rs , co? No, w ię c  p iszc ie : C ap ta in  

J. v a n  T och , k a p ita n  s ta tk u  K a n d o n g -B a n d o e n g . . .
—  Ja k , ja k ?  . .
—  K a n d o n g -B an d o e n g , p o r t  S u b a ra ja . P ow ód  p rz y b y c ia : va ca n ­

ces. J a k  się to  m ów i?
—  U rlo p .
—  A  ta k , do d ia b ła , u r lo p . N o w ię c  d a jc ie  to  do te j gaze tk i, k to  

p rz y p ły n ą ł.  I  te ra z  sch o w a jc ie  ju ż  te  sw o je  no tesy, panow ie . Y o u r  
h e a lth .

—  A le ż  pan ie  k a p ita n ie , m y śm y  p rz y je c h a li do pana, żeby nam  
pan  o p o w ie d z ia ł coś ze swego ż y c ia . . .

—  A  po co?
—  Z a m ie śc im y  to  w  gazecie. L u d z i o g ro m n ie  in te re s u ją  ta k ie  

h is to r ie  o d a le k ic h  w ysp a ch , o ty m , co ta m  w id z ia ł i  p rz e ż y w a ł ich  
ro d a k , Czech, o b y w a te l m ia s ta  Jew iczka .

K a p ita n  p o k iw a ł g łow ą.
—  T a k , to  p ra w d a . S łu c h a j, ch łopcze, z  całego J e w iczka  C a p ta in  

jestem  ty lk o  ja  jeden . T o  oczyw is te . P odobno je s t tu  jeszcze je d e n  
k a p ita n  o d . . .  o d . . .  ty c h  łó d e k  spacerow ych . A le  ja  m yś lę  —  
d o d a ł p o u fn ie  —  że to  n ie  je s t p ra w d z iw y  C ap ta in . To  p rzecież 
chyba  lic z y  się w e d łu g  tonażu , co?

—  A  ja k i  tonaż m ia ł p a ń sk i s ta tek?
—■ D w anaśc ie  tys iępy  ton , m łodz ieńcze !
—  T o  pan  b y ł w ie lk im  ka p ita n e m , p raw da?
—  W iadom o, w ie lk im  —  p rz y ta k n ą ł z dum ą. —  C h łopcy , a m a ­

c ie  w y  p ien iądze?
O ba j p a n o w ie  s p o jrz e li po sobie dość n iepew n ie .
—  M a m y , a le  n ie w ie le . P o trze ba  panu, ka p ita n ie ?
— -N a tu ra ln ie . Tego m i w ła ś n ie  po trzeba .
—  W id z i p an : k ie d y  pan  n am  opow ie  dużo c ie k a w y c h  rzeczy, 

nap iszem y o ty m  do gaze ty  a po tem  pa n  za to  dostan ie  p ien iądze .
—  Ile ?
—  M oże n a w e t i . . .  z  ty s ią c  —  o b ie c y w a ł szczo d ry ,p a n  G o łąbek.
—  P ounds o f  s te rlin g ?

—  Nie, ty lko  koron.
K ap itan  van Toch pokręcił głową. . ^
—  N ie, to nie w arto . T y le  to ja  i  sam m am , młodzieńcze. 

W ydobył z kieszeni pęk tłustych banknotów . —  See? —  i  wspaw . 
się łokc iam i o stół pochylił się k u  n im  bardzie j. —  Panowie, 
m ia łb ym  dla was big business. . .  Ja k  się to mówi?

—  W ie lk i interes. . . „
—  T ak , w ie lk i interes. A le  musielibyście m i dae p ię tn a ś c ie -^  

nie, poczekajcie, piętnaście, szesnaście m ilionów  koron. No,
O baj panowie znów spojrzeli na  siebie z  zakłopotaniem . D Z i__  

nikarze m a ją  ju ż  rozm aite doświadczenia z wszelkiego ro t»  
w aria tam i, oszustami i w ynalazcam i.

—  Poczekajcie —  ciągnął kap itan  —  coś w am  irokażę! 
grzebał g rubym i palucham i w  kieszonce kam ize lk i, coś wyo^S®
i położył na stole. B yło  to pięć różowych pereł, w ielkości 
w iśni. —  Znacie w y  się na perłach?

—  Ile  to może kosztować? —  drżącym  głosem p yta ł pan Gołą®
—  Oh. a lo t of money, chłopcze. A le  ja  to  noszę ty lk o . . .  n a ,  

kaz, jako  w zór. No, w ięc  co, idziecie ze mną? —  pyta ł, wycina  
ku  n im  przez stół swą szeroką łapę.

Pan G ołąbek westchnął.
—  Panie kapitan ie , ty le  pieniędzy , . .
—  Stop! —  p rzerw a ł m u kapitan . —  Ja w iem : ty  m nie nie

A le  zapytaj się o C aptain  van  Toch w  Surabaja, w  B ataw ii, jjg  
dangu czy gdziekolw iek chcesz. Idź , zapyta j, każdy ci P® 
C apta in  van  Toch, h e is  as good as h is w ord. ,3n#

—  Panie kap itan ie  van  Toch, m y przecież panu w ierzym y
protestow ał pan Gołąbek. —  A le  . . .  rak

—  Poczekaj —  m ó w ił kapitan . —  Ja w iem , ty n ie chcesz^  
swych pięknych p ien iążków  ot ta k  tylko . To ci się bardzo c® -e 
chłopcze! A le  ty  dasz na statek! See? K upisz ten statek, będ® jg 
ship-ow ner, możesz n aw et jechać ze m ną, żebyś w id z ia ł, ja k
na n im  za ciebie gospodaruje. A  pieniądze, ja k ie  zarobimy» 
f i f ty - f i f ty .  To chyba uczciwy business, co? . ÿ j r

—  A leż panie kap itan ie  —  w y k rz tu s ił wreszcie pan Gołąbek
lem  w  głosie —  przecież m y tak ie j sum y n ie  posiadam y!! • • • .

—  No . . .  to  zupełnie inna spraw a —  odpowiedział k a P.
Sorry. T y lko  wobec tego nie w iem , panowie, pocoście do m nie P 
jechali. (C iąg dalszy n as tą p i
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